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Kraków 16 lipca.
Jutro rozpoczynają się obrady drugiego 

zjazdu historyków polskich we Lwowie. Że 
uwaga powszechna zwróci się z jak najwię- 
kszem zajęciem ku uczonym naszym, z w szy­
stkich ziem polskich zgromadzonym, to zro­
zumiałe, bo wszelkie prace nad history! mają 
dla nas nietylko scientyfiezne znaczen ie, ale 
i  szersze, narodowe.

W  chwili ucisku, niedoli, pytamy się prze­
szłości jaką była nie dlatego jedynie, aby się 
krzepić na duchu i z dumą wskazywać na jej 
rozdartą królewską purpurę, ale i dlatego, aby 
uam powiedziała jak żyć dziś, aby odżyć ju ­
tro. Dawna szkoła historyczna starała się pier­
wsze spełnić zadanie; sięgnęła m iłościwie w gro­
bowce i kurhany po cienie bohaterów, odsła­
niała majestat rzeczypospolitej od morza do 
morza, krzepiła ducha jej chwałą, olśniewała  
pogrobowców jej wspaniałością tak, że wresz­
cie olśnieni widzieliśm y tęcze i blaski za so 
bą, a przed nami nie było światła, tylko p ło­
mienie romantyzmu.

Nowsza szkoła historyków przypomniała, 
że historia est m agistra vitae i zaczęła wy 
krzesywać z niej prawdy żyw otne, zapalać 
w niej kagańce, którymi oświetla się droga 
dalszego pochodu dziejowego. Dawna była 
apoteozą, a może ezasem apologią przeszło­
ści, nowa staje się nauką i przestrogą.

Ten nowy zastęp historyków pomnaża się 
bezustannie. Zastęp to liczay, poważny, zbrój 
ny dobrą wolą i m etodą, nietylko nieznane 
zdobywa materyały z b ib liotek , archiwów, 
z nauk pomocniczych, jak lingwistyka, archeo­
logia, etnografia, sfragistyka, nietylko nowe 
odkrywa źródła i bada, ale też idzie w głąb 
dziejów. N ie poprzestaje na rejestrowaniu zja­
wisk historycznych, ale szuka ich przyczyn, 
ocenia ich skutki i ztąd to się bierze, że 
dzieje stają się dla nas m agistra vitae, gdy 
dawniej podobne były do pochwalnej mowy 
pogrzebowej nad mogiłą zmarłego.

I dziś historyk nowszej szkoły kocha gorąco 
przeszłość narodową, z wyżyny chwały spo­
gląda i ocenia wielkie czyny wielkich przod­
ków, ale m iłość prawdy nie zasłania mu n i­
gdy oczu na błędy i klęski społeczne. I  h i­
storyk nowszej szkoły rozkoszuje się w peł­
nych blasku tryumfach zwycięzkiego oręża 
polskiego, ale umie także ciężko i gorzko za­
boleć nad nieszczęściem i niedolą publiczną. 
Przez m iłość dla sprawy publicznej sądzi on 
ludzi czasem twardo, karci śmiało przywary 
<3 nnłeczne, ale zawsze hołduje szczerej i zupeł­
nej prawdzie, bez względu na. to, czy ta pra­
wda podniesie nasze cnoty i zasłu g i, czy 
wskaże błędy i wady. Poszukiwania archi­
walne, zdobywanie szerszego zakresu źródeł, 
bystrzejsza krytyka, nowsza metoda badania, 
umiejętne wyzyskiwanie materya w _ 
św ietlanie na tych podstawach nasz10] P
szłości, —  oto zadanie tych dziś tak i ? 
pracowników na niwie historycznej,

Z literatury zagranicznej.

(„Fryderyk Chopin jako człowiek i muzyk* przez łry- 
deryka Niecksa).

(Dokończenie).
Że Chopin występuje właśnie w epoce naszego 
adkn i powstania, że cechą jego muzyki jes 
i że motywa polskie natchnęły go do napisa- 
i sześciu tomów najcudowniejszych kompozycyj 

p., to wszystko razem są mniej lub więcej 
imające pogadanki, ale tylko pogadanki. Dla 
ego po zwycięztwie chocimskiem lub po odsie- 
V Wiednia nie zjawił się muzyk sławny, dla- 
ego nie zjawił się po napadzie Szwedów? — 
szakże muzyka równie nisko stała za czasów 
lopina w Polsce, a z pewnością ani otoczenie, 
i dążenie powszechne nie mogło szczególnie, 
nątkowo muzykalnie usposobić Chopina. Zkądże 
pochodzi, że ten Chopin wynosi z Żelazowej 

oli te skarby, do których świat cały na Zacho 
ie tęskni, których szuka, grzebie i szpera — 
adże pochodzi, że z jego zjawieniem się świat 
ostrzega, żetego właśnie szukał? Jakim sposo 
m cisnął Bóg tajemniczo swe ziarna tak szero 
, że aż jedno zaleciało na wydmę piaszczystą 

iakie owoce wydało?
Niechże nam tego Niecks nie usiłuje wytłuma- 
vć, bo nam nie wytłumaczy. Lepiejby było, gdy- 

w dziele jego było przeprowadzone owo łu- 
enie się i szukanie form swobodniejszych — to 
zygotowanie do rewolucyi na polu muzycznem, 
órego potężnym wyrazem jest Chopin i Szaman, 
i tem tle wyszłaby postać naszego mistrza da 
so naturalniej. Swiadectwąpnczniów zebrał ’Recks 
,rdzo starannie i zużytkował je  z wielką bystro- 
ią, ale nie wyzyskał wszystkiego.
Sceptycyzm autora jest bardzo na miejscu, gdy 
odzi o zacytowanie tej lub owej anegdoty, ze­

się zgromadzili na wspólny we Lwowie kon­
gres.

N ie ujmujemy zasług i powagi poprzedni­
kom Szujskiego i Kalinki, ale też niema po­
wodu z tem się taić, że historya w całej 
pełni zaczęła wykonywać zadanie sw oje, gdy 
ci dwaj potentaci myślenia i pracy wydobyli 
ją  zarówno z romantycznego rozkołysania, jak 
i z suchości scientyficznej. N ie będzie ich na 
jutrzejszym zjeździe, ale z mogiły przemawiać 
będą głośno, bo liczny zastęp uczniów ich i 
spadkobierców temu głosowi da posłuchanie.

Rzecz to wybornie pom yślana, że wydru­
kowano wszystkie referaty i ujęto w książkę 
„Pamiętnik drugiego zjazdu historyków p ol­
skich we Lwowie. I Referaty." Uczestnicy  
zawczasu mogą poznać materyał dyskusyi, 
zawczasu przysposobić się do niej, na czem 
merytorycznie narady zysk ają , bo będą doj­
rzalsze a i pod względem formalnym ko­
rzyść znaczna, bo uniknie się rozlicznych wy­
jaśnień , replik , komentarzy, nieuniknionych 
prawie, gdy uczestnicy dopiero na zgroma­
dzeniu czytanego referatu po raz pierwszy 
słuchają.

Jesteśmy pew ni, że kilka dni zgromadze­
nia i obrad nie pójdą na m arne, że z refe­
ratów wywiąże się pouczająca dyskusya, a 
z niej pożytek nietylko dla tych co żyją 
książką i dla książki, ale i dla szerszych  
kół" którym potrzeba popularyzowania nauki. 
Z całą też ufnością wyczekujemy przebiegu 
obrad, a przenosząc się myślą na salę dru­
giego zjazdu polskich historyków, witamy ich 
u progu równie szczerze, równie gorąco, jak 
Lwów, jak kraj cały, jak całe społeczeństwo 
nasze i po starym zwyczaju przesyłamy im 
serdeczae: Szczęść Boże !
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Przegląd polityczny.
Nasz korespondent wiedeński w umieszczonym 

poniżej liście omawia niekorzystne następstwa, 
jakie wypłynąć mogą z wybiru p. Heinricha człon­
kiem pragskiej rady szkolnej. Strony kompeten 
tne widocznie uznały, że wybór ten był błędem 
politycznym, który mógł nietylko zachwiać, ale 
nawet rozbić dalsze prowadzenie dzieła ugodo 
wego. Z zadowoleniem też dziś zapisujemy nad 
cfcodzącą z Pragi wiadomość, iż poseł H e i n r i c h  
z ł o ż y ł  m a n d a t  c z ł o n k a  R a d y  s z k o l n e j ,  
nadany ma przez reprezentacyę miasta Pragi. 
W ten sposób zakończyłby się na razie niemiły 
epizod, który w obozie niemieckim wywołał żywą 
niechęć i rozdrażnienie. Mówią, iż p. Heinricha 
do tego krokn skłonił ostatecznie namiestnik hr. 
Than, który miał z nim onegdaj dłaższą konfe 
rencyę. Błąd rady miejskiej w Pradze został na 
prawiony. Przystąpi ona do wyboru nowego człon­
ka, a można mieć nadzieję, iż przy wyborze tym 
nie zechce po raz wtóry bez potrzeby drażnić na 
rodowych uczuć niemieckich. Donoszą rówcoeze 
śaie z Pragi, iż wiceprezydentem nowozorganizo- 
wanej czeskiej Rady szkolnej krajowej został za­
mianowany radca min sterstwa p. Fr. Zabusz.

W Bernie krąży pogłoska, iż dotychczasowy 
marszałek krajowy Morawii hr. V e t t e r  von der 
Lilie, z a m i e r z a  u s t ą p i ć  ze swego stanowiska. 
Należy on do partyi środkowej, która wskutek

znania uczniów wszystkie są ciekawe, a chociażby 
nie wszystkie zasługiwały na zużytkowanie, zawsze 
o nich wiedzieć warto. I tak tego wszystkiego, co 
wie ks. Marcelina Czartoryska, nie zużytkował 
autor, a przynajmniej nie starał się o dowiedze­
nie się , a jednak byłby się dowiedział wielu cie­
kawych rzeczy, nie anegdot, nie dykteryjek, ale 
spostrzeżeń bardzo cennych.

Bądź co bądź uważać należy dzieło Niecksa za 
najlepsze, nietylko wśród monografij o Chopinie, 
ale nadto jako bardzo piękny przyczynek do ogól­
nej literatury.

Pewien chłód i dystynkeya cechuje to dzieło 
ale pierwszy daje sposobność czytelnikowi do spo­
kojnego przeglądu, a druga uwalnia od polemi 
cznych wywodów i pozwala ocenić i uwzględnić 
przeciwne zdania.

Pozostaje teraz jeszcze druga cześć, to jest ros 
biór i krytyka utworów Chopina, której dał Niecks 
w dziale swoim niepeślednie miejsce.

Metoda, jakiej Niecks używa, jest wplatanie 
w opowiadanie rozbioru kompozycyj wydanych 
lnb skomponowanych w tym czasie — a od cza 
su do czasu wzniesienie się na wyższe stopnie po­
glądu, aby objąć horyzonty.

Czy o utworach Chopina powiedzieć już może 
my ostatnie słowo? Zdawałoby się, że tak. Autor 
grany i ograny na wszystkich pięciu częściach 
świata, do którego wzdycha dyletant, zachwyca 
się artysta, który zarówno porwie młodego jak 
starego, zarówno Polaka, jak  Szweda, Niemca, 
Hiszpana itp., autor tak popularny chyba nie po­
zostawia już ani tajemnic niedocieczonych, ani 
trudności niepokonanych.

Otóż ta popularność stanęła na drodze do isto­
tnego zrozumienia — cząstka twórczości Chopina 
przeszła w arterye ludzkości a reszta owa potężna 
wielka reszta leżała długi czas odłogiem. — Epo 
ka „salonowego, damskiego Chopina*, jak  ją  słu­
sznie nazywa Blilow, trwała aż do niedawnych 
czasów. Ten i ów mazurek nie najpiękniejszy, 
ten i ów nokturn do słabszych należący, ta i owa

niemiecko-liberalnego zwycięztwa na Morawii, stra 
ciła wiele na znaczeniu w sejmie krajowym.

Poseł serbski S i m i c z  w r ę c z y ł  z a p o w i e ­
d z i a n ą  n o t ę  w sprawie obostrzeń zaprowadzo­
nych na granicy serbsko węgierskiej ministerstwu 
spraw zewnętrznych w Wiedniu. W nocie tej wy­
jaśnia rząd serbski najpierw stanowisko, jakie 
w tej sprawie zawsze zajmował i wyraża nadzie­
ję , że na podstawie tych wyjaśnień, austryackie 
ministerstwo spraw zagranicznych skłoni rząd wę 
gierski do zgodnego ułożenia tej sprawy, a zara­
zem do łagodniejszego wykonywania wydanych 
rozporządzeń, dopóki ostateczne załatwienie tej 
sprawy nie nastąpi. O głoszonych zamiarach Ser­
bii chwycenia się, w razie odmowy, środków od­
wetowych, niema w nocie najmniejszej wzmianki.

W kołach politycznych konstantynopolitańskich 
panuje mniemanie, że Porta zaspokoi choćby 
tylko do pewnego stopnia życzenia bułgarskie 
w k w e s t y  i k o ś c i e l n e j  m a c e d o ń s k i e j ,  
wbrew wszelkim zabiegom Rosyi i kościoła gre­
ckiego. Wnoszą to ze znamion, usuwających pra 
wie wszelką wątpliwość. Od dni dziesięciu odby 
wają się poważne rokowania między Portą a ex- 
archą bułgarskim. Wiedzą też w kołach polity­
cznych konstantyoopolskich o tem, że wielki we 
zyr Kiamil basza wyraził już nieraz przekonanie, 
że moralnie wzmocniona i od samej tylko Turcji 
zawisła Bułgarya stanowi najlepszą przeciwwagę 
zabiegów, czynionych przez nieprzyjazne Turcyi 
wpływy na półwyspie bałkańskim. Nie przypuszcza­
ją więc, aby sułtan nie miał się przychylić do 
tak stanowczego zdania swego we yrs, do które­
go okazuje wielkie zaufanie i nie miał przyzwolić 
na swobodne działanie kościoła bułgarskiego w Ma­
cedonii, tem bardziej, że zupełna wolność wszel 
kich wyznań zastrzeżoną jest traktatem berlińskim.

W zamian za osiągnięcie tych korzyści gotową 
by była Bułgarya zrzec się raz na zawsze wszel 
kich zamiarów anektowania Macedonii i stać wier 
nie przy Turcyi we wszelkich jej potrzebach. Taki 
zamiar wynika przynajmniej z niedawnego oświad 
czenia Stambułowa.

Świadkowie rozmowy Stambułowa utrzymują, 
że miał on wspomnieć także o wyraźuem zawar 
c'u sojuszu z Turcyą. Wyrażenie to byłoby o tyle 
niewłaściwem, że sojusze zawierać tylko można 
z piństwem niezależnem, jakiem dotąd Bułgarya 
nie jest. Oświadczenia Stambułowa dają jednak 
pewność Turcyi, że jeżeli życzenia bułgarskie o 
tyle przynajmniej na polu religijnem zaspokojona 
zostaną, iż rząd bułgarski będzie mógł wykazać 
ludowi życzliwe chęci Porty, ostatnia liczyć będzie 
mogła na wierną pomoc Bułgaryi w każdym da­
nym razie.

S t a r c i a  A l b a ń c z y k ó w  z C z a r n o g ó r c a -  
mi,  wynikłe jedynie ze sporów o pastwiska, pra 
gnęliby widać Rosyanie wysunąć na rzecz powa­
żniejszą, któraby w Turcyi wzniecić mogła obawę 
o wybuch wojny z Czarnogórą i spowodować 
przez to większą uległość Porty dla życzeń rosyj 
skieb. Za coś podobnego poczytać przynajmniej 
możca wieści szerzone ze źródeł rosyjskich z Ba 
kareszta, jakoby z Cetynii wys'ano już sześć ba 
talionów nad granicę turecką; wiadomość to, która 
jeszcze pewniejszego nieco wymaga stwierdzenia.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  14 lipca.

(Odpowiedź ministra handlu w sprawie wagonów cyster­
nowych. — Pomnożenie stacyj ogierów. — Stypendya).

(X ) W listopadzie r. z. uchwalił Sejm rezolucyę, 
wzywającą rząd , ażeby celem umożliwienia pro 
dneentom i kupcom korzystania ze składów zbo­
żowych i spirytusowych we Lwowie i Krakowie

etuda, parę preludów, parę polonezów, jedna bal 
lada, jedno scherzo, oto prawie wszystko co z Cłn- 
pina wybrano. — Do tego dodajmy ową pseudo- 
metodę, jaką sobie wytworzono na rachunek Cho­
pina, polegającą na bałamuceniu tego, co było zu 
pełnie jasnem — a mieć będziemy Chopina z pier­
wszej epoki. Równocześnie z tem rozwinęli wir­
tuozi innego Chopina. Na tle tych oklepanych już 
kompozycyj popisywali oni siebie, spychając Cho 
pina na prosty podkład, którym tak dobrze mógł 
być Schulhcff, jak  Kalkbrenner — tylko, że ich 
nie słuchano z rówaem zajęciem. — Epokę oso­
bną dla siebie stanowi Liszt i on był pierwszym, 
który szerzej Chopina pojął. Jego sława niesłycha­
na mogła z wysokości estrady narzucić wszystko, 
co mu się podobało. — Fuga Handla lub Bacha, 
obok fantazyi z Normy, utwory Beetbovena obok 
dramatycznego galopa, Chopin obok włoskich pio­
snek, to wszystko szło pele mele, ale wszystko 
pod urokiem mistrzowskiej gry i interpretacji 
w swoim rodzaju. To co Liszt grał nietylko słu 
chano, ale pochłaniano. — Wirtuozowstwo też je­
go obejmujące jak najszersze horyzonty, wyci 
skało na wszystkiem osobne piętno — czysto Li- 
sztowskie. Wydęte też i wydmuchane zostały ta­
jemnicze zwierzenia Chopina do rozpasanego or­
kanu, żal do złorzeczenia, dziarskość do buty 
i zuchwalstwa i wyszedł Chopin nowy — jakiś gwał 
towny, potężny.

Zdawało się, że nowe światy Liszt odsłonił — 
i uwierzono w nie, chwytając je z zapałem. Powoli 
stało się modą grać na koncertach mało m a te 
utwory Chopina, wyszukiwać wszystko, co zanie 
dbaue było i dzięki temu Chopin zaprezentował 
się światu w całości talentu twórczego. Ale skoro 
raz dostał się w ręce wirtuozów, musiał też siu 
żyć im, jak  panom. Oni go gięli, łamali i na nim 
prezentowali zręczność jak  tancerz na wdzięcznej 
posadzce. Ostatni z nich, Rubinstein, położył sz’a 
chetnlejsze p;ętno nie zdejmując wcale tej klątwy 
popisu, dla którego Chopin miał służyć. Wszystko, 
co było nieprz/stępne zdobył i całego Chopina

m
zarządził, co Dależy, żeby na kolei państwowej 
na żądanie administracyi składów istniała zawsze 
potrzebna ilość cystern do transportu okowity i 
aby wpłynął w tym kierunku na zarządy kolei 
ces. Ferdynanda i Karola Ludwika, żeby zarządy 
tych kolei potrzebne cysterny miały zawsze do 
dyspozycyi.

Na powyższą rezolucyę sejmową nadeszła obe 
cnie odpowiedź z ministerstwa handlu. P. minister 
oświadczył, że z dotychczasowego sprawozdania 
jeneralnej dyrekcyi austryackich kolei państwo­
wych okazuje się, że koleje państwowe nie posia­
dają na zachodnich kolejach własnych wagonów 
cysternowych. Na galicyjskiej kolei transwersalnej 
postarano się pierwotnie o 6 wagonów cysterno 
wych, dla których z początku nie znalazło się ża­
dnego obrotu, które jednak od r. 1885 ciągle wy­
najmowane są stronom. Do tego przybyło w maju 
1885 r. dalszych 5 wagonów cysternowych, które 
wskutek zarządzenia ministerstwa handlu celem 
popierania galicyjskiego przemysłu naftowego 
w p-zepisanej drodze preliminowane i sprawiote 
zostały. Z dotychczasowych 11 wagonów cyster 
nowych używa się 7 do transportu nafty, 4 zaś do 
transportu spirytusu. Z powodu podań, wniesionych 
zeszłego roku ze stroDy Izby handlowo-przemys’o- 
wej w Krakowie tudzież Towarzystwa gospodar­
czego w Krakowie, do dyrekcyi ruchu kolei pań 
stwowych w Krakowie o pomnożenie ilości wa 
gonów cysternowych dla transportu spirytusu, wi 
działa się jen. dyrckeya austr. kolei ps-ństwowycb 
spowodowaną do postawienia wniosku na spra 
wienie dalsrycb 20 wagonów cysternowych, dl* 
których wstawir.no w preliminarz r. 1890 odpowie­
dnią kwotę, a które jeszcze w bieżącym roku od 
dane zostaną do użytku.

Przez objęcie Lwowsko - Czerniow ieckiej kolei 
w zarząd państwowy objęto także dalsze dwa wa 
gony cysternowe, a w końcu kwietma b. r. prze 
szło 15 wagOEÓw cysternowych towarzystwa ban 
dlowego „do produktów naftowych" L'ndheima i Sp. 
w Wiedniu przez spłatę 0 7 części kwoty amorty­
zacyjnej wartości zakupna, na własność kołomyj 
skich kolei lokalnych.

W najbliższej jesiennej kampanii przeto na półno 
cno wschodnich liniach lę iz ie  stać do dyspozycyi 
stron 48 wagoiów cysternowych, należących do 
kolejowego zakładu.

Dalsze powiększenie tego stanu nie jest na ra­
zie przewidziane, a ministerstwo handla musi trzy­
mać się tej zasady, że specjalne wagony mają 
być dostarczane przez strony same, gdyż oprócz 
wagonów rćzerwoarowych, potrzebnych jest wiele 
innych specyalnych wagonów do transportów mięsa, 
piwa i t. d., a dla sprawienia tychże niema po­
trzebnych fanduszów, a to tem m niej, że specyalnc 
wagony służą głównie w tym celu, by dla po 
jedynczyeh stron dostarczyć korzyści pod wzglę 
dem zastosowania taryfy lub pod względem kon 
serwacyi towaru. Rozporządzalne, a ledwo wystar 
czające środki pieniężne potrzebniejsze są — zda­
niem ministerstwa — o wiele do zakupna normal­
nych wagonów, służących do ogólnego obrotu, a 
których ciągle brak. Do tego dodać należy, że 
wagony cysternowe, gdy takowe stoją do wolnej 
dyspozycyi nadawców, używaneby były do łado 
wania mazi, oleju surowego, nafty, spirytusu, a 
czyszczenie kotłów spowodowałoby następnie wiel 
kie trudiości i wydatki tak , że już z tego stano­
wiska okazuje się korzystniej, jeżeli strony dla 
swych z reguły jednakowych transportów własne 
posiadają wagony.

Postępowanie takie samo przez się dotychczas 
się rozwinęło, gdyż strony same sprawiły i do 
parku auRr. kolei państwowych włączyły nastę­
pującą ilość wagonów cysternowych: w r. 1886 
na {ółn.-wschod. liniach 45, na zachodnich 11; 
w r. 1887 na półn.-wschod. lidach 57, na zacho 
dnich 2; w r. 1888 na półn. wschód. liniach 22, 
na zachodnich 24; w r. 1889 na półn. wschód, li­

ujął w ramiona, nadzwyczajnem bogactwem uczu 
cia trącił nieraz o prawdę ale po większej części 
porywał go gwałtownie i miotał rim.  To już epo­
ka tego męskiego Chopina, który i tkliwy i pełen 
uczucia częściej się jednak marszczy i porywa do 
korda. Na tym punkcie dziś stoimy, a jeżeli po­
przednicy nasi czulili i roztkliwiali s:ę, my rozbi­
jamy Chopinem fortepiany, pobudzając rzeszę do 
oklasków. Jckże pójdz'e dalej — nie t-aćmy na 
dz:ei, bo już jesteśmy na lepszej drodze. Wirtuo­
zowstwo w znaczeniu dawuiejszem jużpoczjna się 
przykrzyć, już ladzie zaczynają uganiać się nie 
tyle za gromadą toiów, ile raczej za gatunkiem 
jego — sztuka wyzyskania instrumentu zwraca się 
ku szlachetniejszym celom. Są to dop;ero błyski, 
ale ju t  błyski. Niecierpliwość popisania się mtę 
puje dążeniu do rozgrrauia słuchacza, technika, 
choćby największa, dąży do pogłębienia tonu, 
wzbogacenia kolorytu.

W tej epoce, która nadejdzie bczwątpienia, wyj­
dzie jeszcze raz Chop:n, na t’e jego utworów sztu 
ka próbować będzie swoich skrzydeł, sprawdzą się 
najzupełniej słowa ks. Czartoryskiej, że nie w kon 
trastach dynamicznych szukać b ę lą  wyrazu dla 
Chopina, ale w owych niez'iczonycb barwach i sub 
telnych odcieniach.

Do tego potrzeba, aby publiczność zapr gnęła 
szlachetniejszych wrażeń, niż te, którym dotyoh- 
czas przyklaskuje.

Nie jest więc Chopin jeszcze zupełnie zrozumia 
nym, a laezej sięgają ideały jego wyżej po nad 
nasze głowy. N:e jedno z dzieł jego pójdzie w za 
niedbanie, ale si'ą  tego talentu jest właśnie ta nie- 
spożytość mat ryalu i ta trwałość.

W rozbiorze Niecksa jest wiele prawdy, stoi on 
niezaprzeczenie wy żej od Karasowskiego, ale obok 
tego jest pewna pedanterya, za wiele metodv, za 
mało odczucia. — Mówi N ecks o dwoistości Cho­
pina, jab jm  dodał, że nie dwoistość jest jego ce 
chą, ale nieustanne pizebogate mienienie się. — 
Jakaś dziwnie bujna natura, o tysiącach smutków, 
o tysiącach pociechy.

niach 12, na zachodnich 63. Razem 236 wagonów 
cysternowych. — Z tego przeznaczonych jest dla 
transportu nafty 197, spirytusu 34 , a dla innych 
transportów 5 wagonów. Specyalnie dla transportu 
spirytusu przeznaczono przez strony na północno- 
wschodnich liniach tylko 9, na zachodniej zaś 
sieci 25 cystern.

ADaUgiczne stosunki istnieją na prywatnych ko­
lejach, a mianowicie: posiada kolej północna ce­
sarza Ferdynanda 181 cystern, z których tylko 4 
należą do zakładu kolejowego; zarząd kolei Ka­
rola Ludwika zniewolony był, by coraz częstsze­
mu zapytywaniu za cysternami poniekąd zadość 
uczynić, postarać się w ostatnich czasach o 10 
wagonów cysternowych. Oprócz tego posiada ta 
kolej 12 wagonów cysternowych, należących do 
osób prywatnych.

W końcu podniesiono, że pomnożenie ilości po­
stępuje ciągle i z pewnością przyjtć możca, że 
interesanci w uwzględnieniu przytocz myc h powo­
dów dostarczać będą specyalnych wagonów z wła­
snych funduszów.

Przed miesiącem doniósłem wam już, iż Wy- 
dz,-ał krajowy przedstawił rządowi potrzebę po­
większenia w naszym kraju liczby stacyj ogierów 
rządowych. Przedstawienie to cdniosto pożądany 
skutek, ministerstwo rolnictwa zezwoliło bowiem, 
począwszy od r. 1891 na ustanowienie s z e ś c i u  
nowych stacyj ogierów rządowych, mianowicie 
w Brzeżanach i Koszyłowcach (dla powiatu ezort- 
kowskiego), w Wołkowcach ad  Borszczów, Zale­
szczykach i Topolnicy (dla pow. staromiejskiego 
i turczańskiego) i w Myślenicach, — przy równo- 
czrsnem zwinięciu stacyi w Wołossowie, pow. na- 
dwórniańskiego.

Zarazem post-nowiło ministerstwo rolnictwa pod­
wyższyć stan ogierów rządowych z 455 na 465 
sztuk.

Minister cśw itty  postanowił systemizowane przy 
szkole tkackiej w Łomnicy stypendyum dla jedne­
go ucznia w Galicyi pozostawić wyjątkowo na 
dalszy rek szkolny 1890/91 uczniowi tej szkoły 
Bazylemu Gesieckiemu.

W i e d e ń  14 lipca.

(R ) Rozpacz bierze, do jakiego stopnia Czesi 
depcą nogami wszystko, co rozsądne i dla nich 
korzystne, jak  jednym, zepsutych dzieciaków go­
dnym zamachem spaczvli gytuacyę i własnego k ra ­
ju, i rządu i państwa. Filozof pesymizmu Schopen­
hauer określa za najwyższą złość: szkodzić bl źaic- 
mn mimo własnej szkody. Jeżeli rada miejska 
w Pradze wyborem Heinricha do Rady szkolnej 
pragnyra dzia-.ać Niemcom na złość, to roztropniejsi 
Czesi już »ż Dadto mieli sposobności przekonać 
się, iż Niemcom oddano niezwykłą usługę i że 
rzeczy brorą obrót Czechom na przekór. Słysze­
liśmy ostatniemi dniami z ust prawdziwych, a 'e 
politycznie rozumnych Czechów zdania, których 
tutaj powtarzać nie myśl my, tak boleśnie brzmia­
ły o braku niedojrzałości, złożonym przez Radę 
mie;ską w Pradze. Deputowany p. Meznik raz 
rzekł z trybuny, że gabinet hr. Taaffego stał się 
wychowawczym kursem dla w s z y s t k i c h  stron­
nictw politycznych, zmuszonych do wzajemnego 
miarkowania się wskutek zręcznej taktyki obecne­
go rządu. Zdaje się wszelako, że przyjaciele po 
lityczni i narodowi p. Mezuika nie z odpowiednim 
pożytkiem uczęszczali do tej szkoły pedagogicznej. 
Cóż powiedzieć o rozumie lub instynkcie poety ­
cznym narodu, który daje się p. Gregrowi za nos 
prowadzić takiemi bezmyślnemi frazesami, jakoby 
pp. Plener i Horbst byli „zdrajcami stanu" (sic!) 
i mieli zamiar królestwo czeskie wydać Prusakom. 
Człowiekowi zdaje się żyć w domu obłąkanych 
czytając, że Plener i Herbst, którym skrajni Niem­
cy zarzucają brak poczucia narodowego, są „zdraj­
cami" — wobec Gregrów i towarzyszy, których

Formy, w które Chopin wlał swoje natchnienie 
traktuje Niecks za stanowiska pedantycznego. — 
Cóż z tego, że sonata B moll, raziła Mendelsohns 
i Szumana, to prawda, ża razić może, a szczegół 
nie część ostatnia. — Ale proszę posłuchać, cc 
z mej zrobił Rubinstein — coś takiego, co nmzu 
pełniej daje przedsmak czystego ideału. — Dzi 
waczuość ustępuje, a wystęouje na plan pierwszj 
jakaś niepojęta idealność, bez melodyi wyrrźuej 
bez harmonii, a przecież stanowiąca myśl muzy 
czną, której się słucha, jak  szumu wiatru gra ą 
cego po wierzchołkach drzew.

Słusznie występuje Niecks przeciw owemu n :eo 
graniczonemu uwielbieniu d<a Chopina i klas'fiVub 
jego dzieła według wartości. — Ta wyłącznośi 
panuje tylko gdzieniegdz:e u nas i jest cechą cia 
snego horyzontu.

W ynik’a ona po części z dumy na-odowej, ali 
przeważnie z przywłaszczenia sobie przywileju d!* 
zrozumienia dzieł Chopina. —  To samo dzieje sic 
w Niemczech z Szamanem, a pod wzglądem sztu­
ki wykonania z Beethovenem i mogę zaręczyć że 
oajlapiej zagrany Szuman przez Polaka. sDotka 
się z krytyką w Niemczech, tak, jak  Chopin in­
terpretowany przez Niemca z krytyką w Polsce, 
lub we Francyi. — Ze do wykonania niektóry; h 
utworów Chopina potrzeba polskiej fantazyi, nie 
ulega wątpliwości — ale równie nie naVży iść za 
daleko i nie rozciągać owego przywileju na 
wszystkie utwory.

Tacy romantycy, jak  Chopin i Szuman, staną 
się własnością całego świrta. — Czego chcieli 
świat odgadnie i zrozuure, skoro p-zestanie narzu’ 
cać im swoje widzimisię.

Na tem kończę rzecz całą, z okazji książki, 
która pod każdym względem zasługuje na prze­
czytanie, a która stanowi jeden stopień wyżei 
w zrozumieniu i w ocenienia naszego n:eśa)iertel 
nego m strza.

F r a n c is z e k  By l ic k i.
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paler honorowy. Przed godziną 11 przybyli w peł 
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zycyą staroczechów  f Byłaby to sm utna ab d y k acy a lw  B ucharze, C hiw ie, Merwie i w głównych pun-l powiedzialność biorę na s ieb ie , a  niejednego w a -1cyksiążęcym pałacu: Rodzice: Arcyksisżę Józ*fi Ar
wobec parcia Młodych, aodykacya , któraby rzu -lk tach  handl wych P ersy i; liczba tych oddziałów Iżnego szczegółu nie um ieściłem , ponieważ nie za-1cyksiężoa Klotylda, księżna Klementyn* Koburgeka
ciła swe cienie groźne nietylko na ugodę, ale tak  Im a wynosić 26, a każdy z nich zaopatrzony bę- pam iętałem  słów, chociaż treść ich miałem w pa-1 prowadzona przez księcia Hohenzollern* Sigmaringen, 
że na przyszły skład  w ększości w Izbie i na ca Idzie w odpowiedme towary z Kn lestw a Polskiego. I mięci. Co do niektórych błędów w czasie i w n a -1 książę Maksymilian Emanuel BiwarsVi, A-cyksiażęt* 
ły system rządowy. I W m inisteryum  dóbr państw a wypracow ano prze- stępstw ie wypadków, to i w te m  starałem  się R ’iner, Franciszek Salwator, Józef August i Włady

Już dziś ja k  to z naturalnego rozwoju wy-1 pisy ogólne o rybołówstwie, skierow ane przeciwko I wiernie oddać rozmowę z ks. Bismarckiem, a  jest sław, oraz siostry dostojnej narzeczonej: książę Fi- 
padków w ynika ( zesi, dzięki swej taktyce ota- dotychczasowej rabunkowej gospodarce na wo przecież m ożliwem , że jem u się ja k i lapsus lin- >ip i ks;ężua Ludwika Koburgscy, książę E ron Tkurn
czającej Niemców aureolą lojalności, jjopyeha,ją I dach. Przepisy te podzieliły wody na dwie kate-1 guae  w ydarzył, a  to się może w ydarzyć naw et I Taxis i inni dostojni goście. Przed 11 godziną wy-
Bystem rządow y przynajm niej pośrednio w k ie - lg o ry e , to je s t na zam knięte i otw arte. Łow ienie I geniuszowi." '  - -• • — -
runku na lewo, a  z pewnością nie ustalają I ryb na  wodach zam kniętych b ę łz ie  karane  ta k i
f i  L v l ^ l « Dnan o L n W0'i, bowiem rząd I samo, ja k  kradzież; zabronione jest również wy I | * a r y ż  14 lipea. (F rancuska uroczystość n a - |9to)nlł panną młodą, w drugim Arcyksiążę Jóref z pa Iwczęta w znacznym zastępie z bukietami w reku

“ i  kierU31kuDa P f» w o ,czy | bmranie rylb z przyrządów , zarzuconych przez in -jredow a). Doroczna rew ia w ojsk w Longchamp I nem młodym, w trzecim siostra panny młodej Doro Na mcście ustawiono bramę tryumfalną i tu la. ko
h n r /n ?  n L i  ™  t  | nych. JN łaseiciele wód, którzy rozm nażają rzad sze jb y ła  ja k  zw ykle tak  i w dniu dzisiejszym  n a j - l ta * Areyksięciem Franciszkiem Salwatorem, w na- straż przednia stanęło 4 chłopców wojaków p rof

niarz. W sali konferencyjnej zaś skład kommyi wy­
borczej jest następujący: przewodniczy r. m. Gwia- 
zdomoreki; delegstami Rady są pp. Dr Bandrowski 
i Dr Leo. Z grona obywateli pD. radca Szymkiewicz 
i Bsirtynowski. emerytowany sędzia. Z Magistratu na­
czelnik p. Felkel. Ruch wyb resy znaczcie ożywiony;
do godziny 10 głosowsło w obu salach przeszło 100 
wyborców i to przeważnie urzędników pocztowych, 
urzędników Magistratu, emerytów, nauczycieli i le­
karzy.

Chirurgów, biorących udział w odbywającym 
się obecnie w Krakowie zjeżdzie, podejmował wczo­
raj prof. Dr O b a l i ń s k i ,  wiceprezes komitetu zja­
zd twego, w spsria!ą ucztą w sali Grsnd hote'u. Z ró­
żnych stron ziem polskich p-zybyli chirurdzy zrsiedli 
do wspólnego stołu w towarzystwie tutejszych kole 
gów lekarzy i wśród serdecznego nsstroju wymieniali 
m jśli wzajemnie. G ly  n deszła pora toastów powstał 
znany chirurg warszawski Dr Jasiński i wniósł toast 
na cześć gospodarza uczty p-of. Dra Obalińskiego. 
Gospodarz w wymownych słowach wzniósł t aut na 
cześć stałego prezesa zjazdów prof. Dra Rydygiera. 
Z dalszych toastów wymienić należy toast* Dra Dem­
bowskiego z W srsziwy, Dra Kohn* imieniem k ra ­
kowskiego Towarzystwa lekarskiego wniesiony i im- 
prowizacyę Dra Podgórskiego. Dr Gabryszewski 
wniósł ostitni toast na cześć profasoia Dra Cybul­
skiego.

Sprawozdanie z dahzyeh prac naukowych od­
bywającego się w naszetn mieście Zjazdu polskich 
chirurgów podamy w dniu jutrzejszym

—  W parku  prof Dra Jardana  odbyła s?ę wczo­
raj wieczorem, jako w dzień imiemn założyciela pię­
kna uroczystość, urządzona przez dziatwę, Ćwićzą-ą 
się w parku. Pragnęła ona dać wyraz swe im uczu­
ciom miłości i wdzięczności dla założyciela tak po­
żytecznej instytucyi. Zebrała się więc dziatwa o G 
po południu w parku i ugrupowała w głównej a 'ei:

_ . ,la przedzie oddział dzieci krakowskich z muzyk* 
ruszył orszak ślubny. W pierwszym powozie galowym krakowską w mundurach i z ł arabinkami dalej 
d, la L o u i s X I V  siedzieli: Arcyks;ężna Klotylda z do j chłopcy nienależący do oddziału, wreszcie' d.ie

w nHoraoiaor, • i I a L • I ^  . / ulcf»n,e Kamieni, piasKu i szlamu. Je  lży ły  tłum y ludności na plac rew ii, k tóra  ro z p o - |Simor w asystencyi biskupów. Ipowitało założyciela grono obywateli imieniem któ-
wei Padw ayknlnei L  cz on ów krajo-1 dnocześnie utworzone będą p o std y  inspektorów I cząó się m iała dopiero około godz. 3 popołudniu . I — Wiedeń 15 lipea. Aroybiskup Angerer poddałlrych serdecznie przemówił X. prof. B elenin. Wśród
n J r a w n c m  nucvo-ilr! a ' **' ^  subteln ieIrybołów stw a, a  csłe państw o podzielone będzie n a iF o rząd k u  strzegły  silne oddziały policyi; było t o | sit  szczęś i»ym skutkiem operacyi katarakty. (szpaleru otaczającej go dziatwy poszedł prof Dr Jor
poprawnem uwzględnieniu żywiołu niemieckiego |d z i-w ieć  okręgów. I bardzo potrzebne, gdyż co najm niej 16,000 po- —  Zapomniany sp ade k .  W r. 1676 zmarł w Ko dan wraz z nią na plac 0wicz«f d"ieci krakowskich

I ■■■ /\ mm A pora /In A tv IA W rt-I — ------- L  _______  /%4a am Am A n> A A  * I I Ann Irll Al AA Inn 'PU a amw Iw i . ww —. l,..-!.----W.__ ___? —    : .. ..1 I t 4 ł-ł AMIA t A n a *1—_________  a a

- o — i  -  i-----j  •• — i ---------- r u,,v i r .  • ----------------- . i   i-------j  viji , aJ r a x j  ptoi. i/r#
zach galowych, eskortowani przez dragonów : p r e - |wene k '0j- Spadkobiercy zamieszkali we Francyi, n ielJordana przy śpiewio chóralaym: Żyj nam żyj! p 0-
-,„/)UAt oaao Ia  r.Ai./,T,aw s — ------1— * T ,h „  p i    I u ia wcale ani o śmierci bogatego krewniaka, | tem winszowali chłopcy, potem niestrudzony organi-

jego zepisie, sprawa więc cała poszła w zapo zator i komendant „dzieci krakowskich11 p. inspektor
o . .  j  „• j  • i T) i , - w  rrjrtu ouujMiu. Gdy F f o s e t  pojaw ił się na |  umienie. Napoleon I, zająwszy Wenecyę, sumę pozo Istasrczyk, potem sami żołnierze. Dzieci wreczvlv
j 7: ’ „ip-sitip: P KaW ; W I te“  8a,Eem. w K ró l’8 ^16  Polskiem, czem Komisya I arZędowej trybunie, urządzono mu owacyę. Dspu (stawioną w mennicy tamtejszej p-zez Thiery’ego, za piękne powinszowania, fotografie zbiorowe czterech

. , AłliwiAka f ’ i * f  i f 6 zn,n82Ionym h olon,zac^ DIa w : Poznin8k iem , bo zmierza |  towani i radcy municypalni mieli na sobie swe (brał i wydał na koszta wojenne. Dopiero niedawno j oddziałów wojskowych, które pozostaną cenna Da- 
litvAaniA oih °Ka Ka 0fa nJe fachowego, ale po-1 do rozparcelow ania m ajątków , stanowiących dotąd Iodznaki i szarfy. W obitej czerwonym aksam item  | ktoń wynalazł przypadkiem ów testament i odszukał j miątką dla twórcy parku. Imieniem grona nau^zgcieli
atarezaiaeagn wszelkie reknimiA I Ó A ^ ^ r ł A ^ f f  aa /!„*“ ?: ^  fa k t| i .  przybranej egzotycznemi rośbnam i loży prezy potomków Thiery’ego, którzy obecnie wystąpili do parku składał życzenia p. Chomiński, ofiarując zbio-

’ "     " “ ~ zwrot należnego I rową fotografię ciała nauczycielskiego. Wzruszająca
parlament fon-1  to były chwile, gdy się wiłziało objawy gorącej

j , ., . |  , . -  . /■ ,v u v .» » v ł, . .„ u v u d u iu u , u?iSB «vi p u i iw i  u n i  o, i  1  j  r *   —2" - ■ ■ - — - —ć ją  imlcżycie. I wdzięczności dziatwy, na której znrć wpływ Darku
iHAAlnc-iAin alA Jad! »a ^  uczciwym. | postanowił rozkolomzować swój m ajątek  600 mor-1 tudzież bardzo wiele innych osobistości ze świata |  ż® kapitał, pozostały po Thierym ^raz tak pod względem fizycznym jak nuralnym. Rozrze-

gUt rre’ iii A° ^  Ze względu że w tym obszarze urzędowego. z procentami, powinie^ wynosić obecaie 31 miliardów wniony dziękował prof Dr Jordan za życzenia Obecni
nn  n n e r h  w ^ A d ln Iv ail,1Ca- ^  osobtawość. jest loO morgów łąk, znaleźli się am atorowie do ^  podobnie udekorowanej bocznej loży znaj banków. rod ice i matki, obecne obywatelstwo łączyło^ W z e n ta

0Ldi “dD/ ch mieJS “ach space-1 kupna, skoro jednak  przyszło do oględzin na miej-1 dowala się pani C aruct. a iako goście jej p a n i  ~  Londyn 15go lipea. W Dortsmouth zawalił sie swoje serdeczni z życzeniami d z ia tiy  P o t e m p r z e d

iune dam y ze 8ferjppmo8t w zatoce, w chwili, gdy znajdowało się na I głównym budynkiem odbyła się dtfi ada dziatwy wo-
n a „ . .  i , .  , - . . .  . - • i . -   — ---------------  j  —■> i u iM uuw jriiu , u a ic j u ia u iu a  iiuyos, baronow a Moh I n*m k ilk a  tysięcy  oeób, ocaeku jący tli p rzybycia  pa  I bec prt f. D ra  Jo rd an a . Szedł szereg dzielnej dziatw v

s tro g a . Oprócz dzienników czeskich cała prasa le i ostatai wręcz im oświadczyli, że sobie nie ży Irenheim  z córkam i i lady Lytton. Irowca. Wielu osobom udało się wyratować, natomiast! chłopców i dziewcząt, l ic z ą c  przeszło 500 tvch m ,
z oburzeniem, lub nagannie w yraziła »ię o tym lezą  nowych sąsiadów  i radzą im nie w chodzić! Gdy nadjechał prezydent republiki, ozwały s i ę | wie,e utonęło. Dotąd wyciągnięto z wody ckoło 1 7 0 1 łych istot. Serdeczną wesob ść wywołali dwai *nlnin- 
dziwnym pomyśle, o w ypolxckow aniu Niemców, Iw  żadne układy, gdyż się narażą na szereg nie-1 oklaski na urzędowych trybunach. Z uderzeniem |  truPdw- |rze , liczący może po 4 lata, maszeruiacv z Dowala
a  r* tz®J ugody. P rasa  unędow a, Presse i Erem  I przyjemności sąsiedzkich i u trudnień , tak, że na-|g -0dz, 3 oznajmiły strzały  arm atnie z M ont-Vale |  ~  Nowy Jork 15 lipea. Straszliwy cyklon nawie (w  muudurach z karabinsmi. Dziatwa obdirzona zo-
n r^P n^dw iJ^w ^vm ^^A bn5 Ń I We-dD̂  p Zy8 J ie j8*6 u- p n 0  ̂ ^e8j CZe -1™ na zle |rieD , dźwięki jeueralnego m arsza, m arsyliauki i | dził miejscowość St. Paul w Minnesota i jeziora (stała potem podwieczorkiem, składającym się z owo-
katolickie iak V  t l i  Nawet dzienniki ścis e I wyjdzie. Powodem takiego oświadczenia jest z je- j bębny, przybycie m inistra wojny Freycineta. J : -  (okoliczne. Hotel letni tamże został doszczętnie zbu (ców i słodyczy. Gdy zmrok zapadł, dzieci gromadnie 

nowi dn’wvh rn an H A ^ n r ic h ^ V w r  I DeJ 8 ?y. ® Dieuszczuplania korzyści, jak .e  |  aerał Dtffis, który w zastępstw ie gubernatora Pa ( rzony, przyczem mnóstwo osób śmierć poniosło. Na j odprowadziły prof. Dra Jordana do jego mieszkania
u  / i j  •' ■ V  A x P ° ^ llc s ię l ciągną w łcśjian ie  ze wspólnego pastw iska z d w o - l ryża objął Komendę, podjechał ku prezydentowi ( iezi°rze orkan wywrócił parostatek i około 200 osób (z muzyką krakowską na czele. Piękna to bvła uro-

2* o r a ta n a n a o m  przypom inając, że Niemcy I rem, z którego dwór mało co korzysta, a  również I republiki, aby go poprosić na rozpoczęcie rewii. I zS'nęło w rozhuktnych falach. Szkody w budynktch I czystość, piękny objaw wdzięczności i miłości ze 
k iedy  byli przy władzy, m e inaczej traktow ali I m epowrotoa u tra ta  wszelkich zarobków, jak ie  majs l j cnerał DeffL i sztab jeneralny—  zagraniczni atta -1 ‘ ziemiopłodach olbrzymie. [strony dziatwy dla męża, co tak dobrre zasługuie
Czechów, to przeoczyła tę  m ałą różnicę, że co [w e dworze. Sami włościanie w idzą teraz z p r z y - |cMs wojskowi nie brali udziału w rewii w myśl — Szalona próba. Niejaki Soules odw*żył się nie się społeczeństwu i wychowanie przyszłych Dokobii 
innego, tak  niespraw iedliw ie sobie postąpić śród [k ład u  wsi sąsiednich, że dopóki dw orskie prow a |jednozgodnego porozumienia się— odbyli naprzód |dawno na próbę przepłynięcia wodospadu Niagary. Do- aa nowe, zdrowe prawdziwie zwraca tory Dz'ś iuż 
-  V  co ŚrÓd zawkł‘38zeDia bron’» śrbd dzi się gospodarstwo, to stale osiedleni gospoda-1 przegląd ustawionych w ordynku wojsk, potzem  P > H  szczęśliwie *ż do wiru, lees tu został przez za to zyskał wdzięczność nietylko dziatwy.
H P ’jed aanic |  rza miiją ciągłe zarobki nietylko yy czasie robót |  rozpoczęła się druga część rewii defiladą szkoły |p r^d rzucony o skałę, zdołał jednakże dopłynąć do ( — Gabinet geologiczny z powodu robót okolono-

o owości, wobec punktacyj ugodowych,lletDicb, ale i w zimie przy młóceniu zboża, p rzy |po litechnicznej, arty leryjskiej i pompierów. Po | brze&u w odległości 100 stóp od punktu, w któ ym |w ego urtądzeiiia od d n i a  d z i s i e j s z e g o  aż  do 
zaopatraonych podpisami pierwszorzędnych znako odstawach i sprow adzaniu różnych m ateryałów; 8ZCZególne oddziały w itano oklaskam i. N astępnie Przed kilku l*ty utonął kapitan Webb. Soules, wsku k o ń c a  l i s t o p a d a  b. r. dla publiczności będzie 

 ̂ ^^RAtari’nĥ Półurzędowa Presse^spodzie |z  chwilą zaś rozparcelow aoia takiego m ajątku | wyma8zerowa| a caj j  liaja woj 8k prawi9 biegiem tek uderzenia o skałę, otrzymał kilka ran. *amkn:ętym. ?
— Do korpusu wakacyjnego zapisało się więcej

uczniów tutejszych szkół ludowych, niższych klas
W a m i a s t a  i  k r a j u .  | szkół średnich, niż w roku zeszłym, jeden nczeń na-

[wet ze szkoły w Podgórzu. Jeslto dowodem, że ro- 
—  Arcyb. warszawski X. Popiel udał się dnia l l  [dzice uznsją coraz więcej korzyści, jakie synowie ich

w a się, że p. Heinrich złoży udzielony sobie msn- dw orskiego wszelkie zarobki ustają i gospodarze w kierunku trybun, gdzie z wielkim efaktem  roz- 
Obawiamy się że za pćżuo, choćby to miał b i e l e j ą ,  bo ani pieszy robotnik, a tem bsrdziej dzieliła się na k ilka części. M anewra zarówno ka- 

uczymć. Won ugody uleciała, zaufanie wzajem ne furm anka dla nowych sąsiadów  kolonistów są nie- waleryi ja k  i piechoty odbyły się zupełnie w po-
zachw iane zostało, a cała ugoda opierała s ę na potrzebne. Ostatni rok zwłaszcza, niekorzystny pod |  rządku i z w ielką dokładnością, ś iiś le  według
dobrej woli obopólnej. Czesi mieli w swych rę względem w yżyw ienia inw en tarza , konieczna po- komendy. Po defiladach, które trw ały 1 V5 g« dzinv . -
kach jed n ą  z najpiękniejszych kart poi tycznych, |  trzeba dokupienia paszy, a  b rak  pobocznych za-1 podz:ękow ał prezydent Carnot jenerałow i Deffis i’ | b m- z Krakowa do Suchy. Na dworcu kolejowymi* w y c eczek w korpus e odnoszą. Wycieczki takie
me umieli odnieść tryumfu i korzystać zen, aby robków tak  uwidocznił ten stosunek, że gospo- £ śród  wznoszonych przez publiczność okrzyków  oczeki- ” —  -    1 ' “ ’ ' ^  t8k'°
zyskać popularność w Austryi, aby zdobyć sobie darze włościanie boją się ja k  ognia, ażeby dawny L d a ł  się z powrotem do Paryża.
s ta n o w i w K A  m i P f l  7.VnarAf1 AW70 V l O n K o i  n n r A m n o i a  I m a i n f o l r  n * a  r. Ir* r r l  W /-wl ^  C \ . Ł _________ __ _______________  I ^  * . .  "  .stanowisko międzynarodowe. Niechaj porównają, | m ajątek nie uległ kolonizacyi. Gotowy więc pro 
jak  dzienniki niemieckie za granicą o Czechach I jek t rozparcelow ania wsi Młoduice z przytoczo 
pigały przed pół rokiem w chwili zaw arcia punkta I nych powodów do skutku nie przyszedł, 
cyj ugodow ych, a ja k  dziś ich trak tu ją  po wybo 
rze p. Heinricha. Niszczą z jednej strony stano­
wisko austryacko-europejskie, reszty  dokona kro­
czący śmiało naprzód husytyzm  młodoczeski. Zo-

oczekiwali dostojnego arcypasterza mł dzież sskolna | odbywa korpus codziennie po południu w różne stro- 
mi®o wskacyj licznie zebiana, urzędnicy pry watni | oy miasta. Wczoraj odbył taką wycieczkę na Mar-

Pow rót wojska, powozów i publiczności odbył I hr-. Branickiej, urząd gminny i straż ochotnicza o-1 szowiec, gdz'e współwłaścicielka obszaru dworskiego 
się w porządku. Ludność częstokroć oklaskam i |g “iowa z swą orkiestrą. Zastępca naczelnika straży [o. Kamila G ibhardiwa uraczyła cały korpus podwie- 
żegnala powracające do koszar oddziały. [P- K- powitał arcytiskuoa krótką przemową i przed ozorkiem, a niemałą mu sprawiła przyjemność, gdy po

Około godz. 7 znów cała ludność udaje się n a | 9tawd wybitniejsze osobistości miasta. Udzieliwszy | obaw ie w ogrodzę pozwoliła młodym chłopcom 
plac wystawy, gdzie wśród zabaw, śpiewów i tań- ( Pasterskiego błogosławieństwa, udał się arcybiskui [rwać i great, a nareszcie cały k rpus odesłała na czte- 

. . -, , ,ców  zakończy dzień uroczysty. Oprócz 8 łynnej|do  pałacu hr. B-anickiej. O godzin:e 5 po południujrech wozach do Krakowa, dokąd w zupełnem zado-
I S e r l i i i  14-go lipea. (Rewizya ustaw antipol-1 fontaine lumineuse  w szyttk ie i a te  budynki pozo I wrócił dostojny grść do Krakowa. I woleniu powrócono. Gdy korpus dla niepogody nie

baczymy, jak  Yydział krajow y w yw iąże się z z a -1skich. Nowe ustawy. Oświadczenie R itter |s ta łe  z czasów w ystaw y, jaśn ie ją  milionami świateł. ( —  Pogrzeb ś p. 0. Leona Dolińskiego, definitora I m że odbyć wycieczki, zbiera się w sali szkolnei 
uania swego co do wyboru członków do R ad y jh an sa  o rozmowie B sm arcka). Szczególniejszą| Około godziny 7 rozeszła się pogłoska, że nal* gwardyana 0 0 .  Kapucynów w Krakowie, <dbył się j Sleparzu i tam u ż y w a  ćmiczeń gimnastycznych i u" 
szkolnej, czy również pójdzie za przykładem  za [uw agę zwrócił na siebie artykuł k o n serw aty w ie jjA v jn u e  M arigny strzelano do p<ezydenta R e p u b l i  wc,orąj o godzinie 1 w połndnie. O godzinie 8 wy czy się śpiewu. D> korpusu przyjmuje zawsze kie- 
Slepionych rajców w rra d z e . To będzie nowa pró-1 Kreuz Ztg, k tóry się oświadcza za potrzebą rewi |k i .  W szystkie pfżniejsze wiadomości o tym wy-1 prowadzono zwłoki nieboszczyka z kaplicy Loretań-1 równik jego p. Aleksander Pająk , dyr. szkoły n a  
ba samodzielności dla Staroezechów. Bodajby ją  I zyi ustaw  antipolskich. Dziennik ten pisze: „ Je s tlp a d k u  zgodnie tw ierdziły, że zamachu te»o n a l 8kiei do kościoła, w którym odprawiały Hię przy Kleparzu zw y c ięsk o  przebyć zdołali. IbAniAAanAm oiAhu n/łDutoniAnn ”_u_ 1^ . “  • . - .. . .  P . I _____*us_u „u  M.— — j . . . . .  * , 1koniecznem, ażeby przystąpiono ponownie do zba-lseryo  brać nie można- Niejaki Marceli Maciej J a  I wszystkich ołtarzach M «e św. za duszę zmarłrg' 

dania kw estyi, czy surowość, z jak ą  ks. Bism arck I cob, były kelner w Cafe de la  P a ix , w ystrzelił | Franciszkanie główną mieli celebrę — 0  Frai
uważał za potrzebne cd czasu^walki kulturnej w y-1ślepym  nabojem z rewolweru w powietrze na kil-1ciszek Szymczykiewicz, gwardyan 0 0 . Franciszka-[klasztoru zapomogi w kwoeie 200 złr.

W a r s z a w a  13 lipea. j 8tAP,d P ^eciw ko polskim  poddanym króla pruskie-1 ka minut przed przejazdem  prezydenta. Carnot sam ndw krak-> odprawił wielką mszę -— po której w stą-| — Kradzież W poc!ągu kolejowym. Dnia 4 b. m. 
. |S°> jeszCM dzisiaj jest konieczną w m iarę s to su n -|n ic  zgoła o tem nie wiedział i z wielkiem  zdzi- Pił na kazalnicę O. Czesław Bogdalski, bernardyn skradziono na peronie w Krakowie przy posDiesznvm

itau^Wielk^o^ —1 D^koracvH^^tnatrainT i* 6p“ tAmtaJ6; I l f 4 ^ onlieiC2no^  ta niew ątpliw ie J wieuiem dowiedział się o w ypadku dopiero pó-1‘ wyflł(8lł P'Skną mowę, słowami prawdziwie natchnio-1 pociągu pugilares z kwotą 300 złr. i francuską no-
handel. — Rybołówstwo. — Z gubernii Ridomskiej) j bardzo widoczną nietylko ze względu na ludność J ź l i  ej. Jacob ośw iadczył, że w ynala ił ap ara t i o t a - |nemi- — Mowa ta> podnosząca czyny zmarłego 0 . | t ą  kredytową na 2000 franków, opiewającą na imię

' | polską, ale i niem iecką. Ludność niem iecka w ła - |cy jn y  dla kierow ania balonami i buty ogrzew alne I Leona> poruszyła do łez słuchaczy —  a w chwili, poszkodowanego Władysława Fryzę ros. radcy dwo-
(G) Na w niosek kuratora  w arszaw skiego okręgu ściwie ani moralnie, ani m ateryalnie nic nie zy- j i  n;e mogąc zyskać pieniędzy dla wprowadzenia I kiedy kaznodzieja słowami Rzymian żegnał zmarłego: ru z Odessy, wraz z jego i Olgi Kampiani paspor- 

naukowego, w kweatyi pow iększenia kliniki oni-1 skala  na ustaw ach tych, które utw ierdzają tylko I w p rak tykę swych w ynalazków, chciał tym  spo-l ^  ave, roaległ się w kościele jęk i płacz —-Itam i. Sprawcy tej kradzieży, których było trzech 
wersy teck ie j, istniejącej w gm achu szpitala św. I ciągłą nieutaeść ludności polskiej do władz. Lu Isobem zwrócić na siebie uw agę ogółu. Jacob robi I *nanym był O. Leon powszechnie^ jako kapłan I skradli tego samego dnia w wagonie przy pospie- 
D ucha, rada  m iejska dobroczynności publicznej I dność tę m e s są  oburzać wszelkie kroki komisyi I wrażenie człowieka cierpiącego umysłowo. O d e - |P e*en cn^  zakonnych i gorliwy w szerzeniu III za-lsznym  pociągu za Krakowem pinu W. pugilares 
zgodziła się na wybudowanie z funduszów uui- kolonizacyjnej, której zadaniem  jest wzmocnienie słano go do lecznicy dla obserwacyi. |konu św. O. Franciszka. | z kwotą 80 złr., a panu S. czarny pugilares z kwo-
wersyteckich p iętra na oficynie zajmowanej przez|n iem ieckiego, a  osłabienie polskiego żywiołu przez 
ową k lin ik ę , z w arunkiem , ażeby nadbudow anejpozbycie go własności ziemskiej. W reszcie jakżeż 
piętro w przyszłości, w razie zam knięcia lub prze | drażnić musi ludność polską w ysyłanie urzędników 
niesienia k lin ik i, pozostało w łasnością szpitala i I Polaków z prowincyi rodzinnej, gdzie właściwie 
ażeby z powodu pow iększenia budynku u n iw er-lsą  najpotrzebniejsi i najprzyd łtaiejsi. T ak  więc 
sytet na reparacye , opał i światło dopłacał 2 9 4 jrew izya tych ustaw  jest konieczną. Zobaczymy, 
rubli rocznie zarządow i szpitala. | czy Kreuz Ztg  w yraziła tylko s voje osob 'ste zda

Roboty w ykonyw ane około przebudowy T eatru  (nie, czy też uwagi je j były inspirowane,

H B O I V 1 K A .

Tłumy pobożnych odprowadziły szanowne zwłoki [tą  1200 złr. 
na cmentarz, które prowadził X. Franc stek Szymczy- — Słuchacze  inżynieryi lwowskiej szkoły politech- 
kiewicz przy licinem zebraniu duchowieństwa ś«iec Joicznej w okolicach Krzeszowic. Słuchacze ci odbyli 
kiego i zakonnego, tak miejscowego, jak przybyłego j w ostatnim tygodniu czerwca naukową wycieczkę i 
z bliższych i dalszych okolic Krakowa, które w te n Iprócz innych zakładów, zwiedzili wzorowe urządzenia 
sposób pragnęło oddać ostatnią usługę i okazać cześć I melioracyjne Krzeszowic i zakłady górniczo - hutnicze

— Z powodu zaślubin Arcyksiężniczki Maryi Wa | cichemu, a  wielce zasłużonemu zakonnikowi. Trumnę [w Sierszy. Znalazłszy nadzwyczaj przychylne przy- 
- leryi powzięła krajowa szkoła koronkarska w Muszy-1 spuszczono do grobu o godzinie 2 wśród rzewnego jęcie i wszelką pomoc u pełnomocnika p. Sieglera

W ielkiego^postępują szybko. S sla  widzów i scenyJ Staasganzeiger  pruski ogłasza ustawę dotyczą [n ie , pozostająca pod kierownictwem nauczycielki,|płaczu obecnych. [uczestnicy wycieczki zwiedzili w pierwszym dniu urzą-

kalni urządzony będzie w ygodny podjazd; kury-1dzielnicy poznańskiej, dozwala, ja k  wiadomo, prze [zrobioną jest z koronek weneckich, sktada s ię [ miejskiej i o tok w sali konferencyjny, w  drugiej wycieczki. Poznano mianowicie najpierw świetne od- 
tarz  dolny zaś prowadzący od ul'ey W ierzbowej jlew an ia  m ajątków  gruntowych na własność w za-[z  59 kwadratów większych i tyluż mniejszych, z któ [głosują wyborcy od A —Ł ,  w pierwszej od M—Z [krycia różnych fjrmacyj geologicznych w dolinach 
do loży cesarskiej będzie przerobiony, a  daw na [mian za przyjęcie stałej renty pieniężnej (d ó b r|ry ch  każdy ozdobiony został złotą różą; w środkuj W sali Rady miejskiej skład komisyi wyborczej jest [Czerny i Miękini (wapienie i łupki węglowe, porfir 
przejście z tego m iejsca na dziedziniec teatralny | rentowych), abluicya której zaw isłą jest od p rzy-[zaś umieszczono monogram Arcyks. Maryi Waleryi. |następujący: przewodniczy r. m. Wentzl; delegatami |dolny wapień muszlijry), dalej oglądnięto pod wielce 
urządzone będzie w inny sposób. Jednocześnie Zwolenia stron obydwóch. Ustanowienie kwoty Cała kap* podbita jest materyą koloru blado niebie-1z Rady miejskiej są pp. Dr Styczeń i Dr W istniew-j uprzejmsm i pouczającem przewodnictwem inspektora 
prowadzone są  też roboty około budyn iu , w któ [abluicyjnej i terminu w ypow iedzialniści pozosta-1akiego. Rysunku dostarczył p. Góralczyk, m aturzysta,|ski. Z grona obywateli pp. Michał Mirschke, emery-1górniczego p. F , Bartoneca, który odtąd wycieczką 
rym  pomieszczone będą : kotły parowe, m achiny i j w i a  się określeniu ugodowemu z tem zastrzeże- [ syn zastępcy przewodniczącego miejscowego komitetu | towany urzędnik sądowy i Jan Samborski, nauczyciel. J “a obszarze górnictw, pod jego kierownictwem sosta- 
motory do ogrzew ania i ośw ietlania całego gma- n iem , że upraw niony do pobierania renty, jeżeli szkoły koronkarskiej. [z  Magistratu należy do komisyi naczelnik p. S k r z y -Ijąoyoh, jak nąjgorliwiej się zaopiekował, kopalnie
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galm anu w Nowej G órze i Chfrężnicy, p rzy legające 
do w ęglowej form acyi w Sierszy, nareszcie  różne na 
ziem ne m aszyny i u rządzenia  górnicze. N astępnego 
d n ia  zw iedzono kopaln ię  podziem ną, tudzież bu tę  cyn 
kow ą w  K rzu . Z tam tąd  udano się w ozam i przez T rze  
binię do źródeł w R egulicach, następn ie  do kopaln i 
g linek  ogniotrw ałych w G rójcu , zkąd  w rócono na  
T enczynek  do K rzeszow ic. O sta tn i dzień w ycieczki 
pośw ięcony by ł zw iedzeniu głębokich  w ie rc e ń , w ar 
sztatów  m echanicznych i kopaln i w W ieliczce, gdzie 
rów nież w ycieczka od tam tejszego zarządn  górniczego, 
w zględnie nad radcy  p. M iszkego , bardzo  życzliw ie 
p rzy ję tą  została  i w szelkich w zględów  doznała.

— Z P rzem yśla . K orzysta jąc  ze zw ołania ank iety  
tea tra ln e j w  W ydzia le  k ra jo w y m , przedłożyło  prze 
m yskie T ow arzystw o d ram atyczne na  ręce p. M ar 
sza lk a  krajow ego  m em oryał w spraw ie sceny polskiej 
w P rzem yślu . M em oryał podnosi, że P rzem yśl niem a 
do tąd  w cale budynku  te a tra ln eg o ; je s t  ty lko  stara ' 
n iem  T ow arzystw a  dram atycznego  urządzony  muro 
w any te a tr  le tn i na  Zam ku, m ogący około 5 0 0  wi 
dzów pom ieścić. W  tea trze  tym  odbyw ać się m ogą 
przedstaw ien ia  zupełnie niezależnie od pogody, w cza 
sie  od 15 kw ietn ia  do 15 październ ika. S ala  tea tra lna  
zim owa, dzierżaw iona przez T ow arzystw o dram atyczne 
w hotelu  „pod  O patrznością" zupełnie się do publics 
nych przedstaw ień  nie nadaje  i służy przew ażnie dla 
teatrów  am ato rsk ich . W edle szczegółow ego w ykazu 
podanego w m em oryale, odbyło  się w lokalnościach  
T ow arzystw a dram atycznego w P rzem yślu  w okresie 
czasu cd  1 styczn ia  1889  po d z ń ń  15 lipca 1 8 9 0  r. 
p rzedstaw ień  te a tru  polskiego 9, p rzedstaw ień  T ow a 
rzystw  tea tra lnych  ru sk ich  47 , p rzedstaw ień  tea tra l 
nych niem ieckich  i żydow sko-niem ieckich 42 .

C yfry  pow yższe m ów ią sam e za  s ieb ie : W  beaza 
przeczenie polakiem , blisko 4 0  - tysięcznem  m ieście, 
trzeciem  z rzędu  w G alicyi, na  dziew ięć publicznych 
przedstaw ień  tea tra lnych  polskich w ypada 42  takichże 
przedstaw ień  n iem ieck ich !

T e a tra  am atorsk ie , u rządzane przez T ow arzystw o 
dram atyczne, k tó rych  w pow yższym  okresie  urządzo 
no 16, n ie  m ogą zaspokoić oczyw iście ogólnej po 
trzeby , to  też  p rzem yskie  T ow arzystw o dram atyczne 
przed łożyło  ank iec ie  tea tra ln e j m em oryał z prośbą, 
by  uw zg lędn ia jąc pow yżej określone stosunki, uchw a 
li ła ,  że D yrekcye tea tru  polskiego we Lw ow ie 
K rakow ie obow iązane są  do u rządzan ia  naprzem ian 
ro k  rocznie w m iesiącach le tn ich  w Przem yślu  przy  
najm niej 24  w zorow ych przedstaw ień  polskich , p rzy  
ozem T ow arzystw o d ram aty c tn e  w P rzem yślu  c św iad 
cza sw ą gotow ość do ja k  najdale j idących  ustępstw , 
a  naw et i ofiar m ateryalnycb , k tó re  ok reśliłaby  bliżej 
osobna w tym  celu zaw rzeć się m ająca  um owa.

R e p e r t u a r  t e a t r u  L w o w s k i e g o  
w  K r a k o w i e .

W e czw artek  17 b. m .: T rzec i i o statn i gościnny 
w ystęp  p an n y  K lem entyny  Czosnow skiej, a rty s tk i tea  
trów  w arszaw sk ich : Serce i  ręka, opera kom iczna 
w 3 ak tach  Lecocque.

W  sobotę 19 b. m .: Żydówka, opera  w 5 aktach 
H alevy’ego. ____________

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie 
dziele i św ięta o godzinie 11'/,.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte je s t codzien­
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z w yjątkiem  po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 oent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i p ią tk i od 9 — 1 , o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich
bezpłatnie.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszka* 
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 
20 ot. od osoby. W  niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny.

-  D n ia  15 lipca przed południem  deszcz m glisty  
przew ażnie  pochm urno; term om etr o 
do 23-5 0 .  B arom etr cokolw iek °P adJ ’ °
7ej rano  dn ia  16 lipca stan  jego by ł 744  i  mm. 
term om etru  17-4 C. W ia tr w schodni, mgła

W e czw artek  dn ia  17  lip c a : św . A leksego w. i 
B erty .

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z te a t ru .  W czoraj w ystąp iła  gościnnie panDa K le ­

m en tyna C zosnow ska, a r ty s tk a  teatrów  w arszaw skich 
w ro li ty tu łow ej opere tk i A u d ran a : Mascota^

A rty s tk a  p rzy b y ła  do n ss , poprzedzona już roz 
g ło śną  s ław ą i spodziew aliśm y się u jrzeć śpiew aczkę 
p ierw szorzędną. P ierw szy  jed n ak że  w ystęp  je s t nie 
ja k o  p ró b ą  p rzedw stępną, zw łaszcza jeżeli się w ystę ­
p u je  p rzed  publicznością n ieznaną, to  też i z dokła- 
dnem  ocenieniem  ta len tu  p an n y  C zosnow skiej, m usi­
my się w strzym ać do następnych  przedstaw ień.

P a r ty a  B ettiny  je s t bardzo w dzięczną i p rzy  od­
pow iednich w arunkach  m ożna j ą  bez żadnych w ysi- 
leń  w yprow adzić na  p ierw szy  p la n , co też  się i p o ­

wiodło naszem u gościowi. Ze stanow iska k ry ty czn e­
go, możem y tak że  dodać, że a rty s tk a , jakko lw iek  po 
siada  g łos o n iebardzo obszernej ska li, um ie je d n a k ­
że nim w ładać um iejętn ie. K ażde słowo w ym aw ia 
w yraźnie i dobitnie, co także  je s t  pew ną zasługą . P rzy  
tern je s t ak to rk ą  ru tynow aną , porusza się z ca łą  swo 
bodą na  scenie i posiada w iele natu ra lnego  w dzięk

Połączone te  w arunk i w inny je j zapew nić pov o 
dzenie.

Publiczność przyjm ow ała ją  sym patyczn ie  i n 
szczędziła oklasków . Z  fotelu.

P an n a  C z o s n o w s k a  w ystąpi ju tro  we czw artek  
stanow czo po raz  osta tn i w jednej ze sw ych najle  
pszych operetkow ych k reacy j, t. j .  w operetce Serce 
i ręka, k tó ra  znów  należy do najm elodyjniejszych 
kom pozycyj L eoocqua, tw órcy P ani Angot.

W  sobotę w znow ienie opery  H alevy’ego Źydów k  
z pan ią  K asprow iczow ą, K urtzów ną — pp. :  Je rzyną  
L askow skim , K oncewiczem , Ł om ińskim  i innem i.

Obraz M ate jk i, p rzedstaw iający  zaślub iny  K azim ie 
rza Jag iellończyka z E lżb ie tą  A ustryacką , przeznaczo 
ny  ja k o  d a r  ślubny  od k ra ju  d la  A reyksiężniczki 
M aryi W alery i, śc iągną ł od sam ego ran a  tłum y cie 
kaw ych do Sukiennic. Poniew aż cb raz  ten  m a być 
w ysłany do W iednia  najdale j w niedzielę, przeto  wy 
staw a trw ać będzie ty lko  do p ią tk u  w ieczora; o tw artą  
zaś będzie przez te dw a dni od godziny 10 do 5 po 
południu  i od 8 do 10  w ieezorem , p rzy  św ietle 
e lek tryrznem .

Dr W ładysław  S e re d y ń sk i, profesor Sem inaryum  
nauczycielskiego w T arnow ie , og łosił p rzedp ła tę  na 
dzieło p. t. „R ys dziejów  w ychow ania w biografiach 
i szkicach, z szczególnem  uw zględnieniem  stosunków  
rozw oju szkoły  ludow ej w A ustry i i w P o lsce." K siążk  
obejm uje około 2 0  a rkuszy  w ósem ce i w edług na 
desłanego nam  p rospek tu  m a być zarazem  tekstem  
do nauki i k s :ążk ą  do czy tan ia  pedagogiczną. Doda 
ny do prospek tu  spis treśc i p rzedstaw ia s ’ę bardzo 
obficie i w yczerpująco i okazuje , że au to r zam ierza 
objąć rysem  tym  dzieje w ychow ania o J  najod leelej 
szej staroży tności aż  do czasów  najnow szych. Cen 

przedpłacie  naznaczona n a  1 złr. 5 0  ct., później 
podw yższoną zostanie.

E lem en tarz  d la  szkó ł ludow ych, ułożony z pole 
eenia R adv  szkolnej krajow ej, pojaw ił się nakładem  
Z akładu  O ssolińskich we Lwow ie. Je s t to  książeczka 
n lepszcna, uzupełniona, to też szczególniej w części 
technicznej ta k  co do d ruku , ja k  i co do odbicia ry  
sunków , ud .tn ie  się przedstaw ia. B ardzo w łaściw e 
je s t p rzejście z pism a do d ru k u , ale p rzedew szyst 
kiem z uznaniem  w yrazić się m ożna o doborze i ukłs 
dzie treśc i. Po m odlitw ie porannej, w iedzie elem entarz 
dziecko do szkoły, p rzedstaw ia a  u  tam  w zory grzecz 
nych i uczynnych tow arzyszy, potsm  mówi n iem al o 
w szystkiem , w śród czego dziecko s;ę o b ra c a , n a  co 
p atrzy , co sp  strzega , a  czego jeszcze nie rozumie, 
W olelibyśm y, aby  „spokojny uczeń" (ustęp  7) nie 
nazyw ał się z ru sk a  „S tas io ,“ s ie  po polsku „S taś ."  
W  ustęp ie  28 nie zupełnie to może udatne, co au tor 
pow iada, że „ciało niczego nie chce." D ziecko będzie 
m yślało, że dusza p ia g c ie  je ść , pić, spsć. W  ustępie 
43  j ' s t  znow u „Jasio ," a  m y sądzim y, że pow inien 
być „ Ja ś ."  Mimo tego, w ydaje  się nam  ten  now y ele 
m entarz książeczką b a rd io  dobrą tak  co do m etody, 
iak  i pod względem  w ym agań pedagogicznych.

Nowa o p e ra . A ntoni R u b n s te in  w ykończył po 
dobno now ą operę p. t. Nieszczęśliwy, k tórej p rzed­
staw ieniem  zajm uje się ju ż  te a tr  nadw orny w P eters- 
ju rgu . T re śc ią  lib re tta  je s t  p rzygoda  m iłosna ja k ie  

geś k sięc ia  rusk iego  w początkach X II w ieku. W  mu 
zyce kom pozytor zuży ł m nóstw o s ta ry ch  m elodyj 
uskich .

Nowe książki nadesłane  R ed ak cy i:
—  S. K o r w i n :  M ateryały  do dziejów  ostatn iego 

stu lecia  R tp lte j po lsk iej. T rzec i Maj i T argow ica. Ze 
b ra ł i u łc ż y ł . . .  K raków  1 890 . N ak ład  au to ra .

—  B ezim ienny: T em u la t 27 , k a rtk i z pam iętnika 
K raków  1890 . N akładem  K . B artoszew icza.

A ntoni P r o c h a s k a :  L stop-s litew ski. Roz­
biór k ry tyczuy . Lwów  1890 .

- D r Jó s e f  M i l e w s k i :  O kw esty i socyalnnj. 
W ykład  publ., m iany w K rakow ie 12 m arca 1 8 9 0  r. 
K raków  1890 . D r u k f r j ia  „C zasu ." (O aobse odbicie 
z „P rzeg lądu  P o lsk .")

—  E lem en tarz  d la  s z łó l  ludow ych, u łożony z po 
lecenia  R ady  szkolaej k rajow ej. Lw ów  1890 , N akł. 
Z ak ładu  naród . im . O ssolińskich (w ydaw nictw o k sią  
żek szkolnych).

—  XV Spraw ozdanie c. k . w yższej szko ły  realnej 
w K rakow ie za ro k  szkolny 1890 . (1 . Jan  B i d z i ń  
s k  i : S tudyum  z geom etryi analitycznej. 2. D r H ugo 
Z a t h e y :  W iadom ości szkolne). K raków  1890 . N akł. 
funduszu naukow ego.

®Pra w ozd«nie dy rek to ra  gim nazyum  N owodw or- 
nnn° ,ńw' A nny w K rakow ie za rok  szkolny 

1890. („K ró l E d y p ,"  trag ed y a  8 fo k le sa , p rzek ładał 
prot. an  z u b e k .  —  Część adm in istracy jna  przez 
D yre o raj. Kraków 1890 . N akł. funduszu naukow ego.

—  Jan  E . R e m b a c z :  B allada  w lite ra tu rze  nie- 
DrI®c1 iej \  ? ° .8^ iej> oraz je j znaczenie d la  celów 
szkoły średn ie j. j aało 1 8 9 0  (O db itka  ze gpraw ozd. 
dyrekcyi g im nazyum  jasielsk iego).

• T  TT*k - w Z i ń 8 k i , G y m nasia lleh rer: T abella
nsche  U ebersicht Uber das W achs'hum  der B evo 'ke 
rung des R eg ierungsbezirks M arienw erder (K w idryn*), 
in  den Jah ren  1 8 6 7 - 1 8 8 5 .  W isscnschaftluhe  Bei- 
l*ge zum A VI Jah resb e rich t des K gl. G ym nasium  zu 
S trasburg  W estp r. iiber das S chn ljah r 1 889 /90 . 
S trasburg , W estp r. 1 890 .

Dział ekonomiczny.
Z e  L w o w a  donoszą d. 15 b. m .:

Telegramy biura koresp. wywanie się względem Serbii i prawnych jej in- 
stytucyj.

Z o f i a  16 lipca. Wiadomości z Konstantynopola

k r a j ,w ,  w  „ p ,ą - 1 w S ' S i S T l : ! :

łaDej przez gal Towarzvstwn ewmndarcze w snra I • u i /  1 Pca‘ . Książę Ihu rn  Taxis IV o  w y  J o r k  16 lipca. Skutkiem zatonięcia
wie odnowienia I Wy,,echal ^ d ż o n k ą  wczoraj wieczorem osobnym | statku na j eziorze Paper lake zginęli przeważniewie odnowienia traktatów cłowych, wydala ten pociągiem do Ratvsbony

Przyaz5° d? skutku porozumienie, aby M o n a c h i u m  1 6  lipca. Kgi%4ę bawarski Al- 
produkowania mąki w kilkunastu ga fons za , si wczoraj Qa za\ kn Mentelburg

E Ł  ’J  ° f amCZ? C ^  / atUDkÓW “  PrzH p o d  Insbrukiem z księżniczką Ludwiką, córką księ 
kładem młynów węgierskich do ośmiu sortymen- cja Ferdynanda d’AleDCon
t J ; ia tn n t/ ! flI1t - PrZełdłOŻOuą bedzi? do r iw ie r-  M e t*  16 lipca. Lothringer Ztg donosi, iż ce­
dzenia kongresowi młynarskiemu który ma byc 8arz Wilhelm zakupił zamek Urrille z majątkami I , . , , . , .
zwołany na miesiąc wrzesień i który stanowczo Uieroskiemi Lesmenil i Chaussv w okreeu Metr I (Artykuły w dziale tym me pochodzą od Redakcyi).
S icvT skirh  X n » r n0ŚCi zawijlzf Qia, stowai,Y szenia H ^ m  1 6  >ipca. Biuro Stefaniego donosi: Pa- 

/ ’■.CZee ° P ot,rzeb« orzekła w za pież wyjechał wczoraj zrana przez pierwsze wrota 
Przeszło ty godni owa konferencja i o ozem Watykanu na Via Fodam enta, gdzie się znajdują 

uwiadomił p. Baruch ankietę obradującą w galic. I gwardye szwajcarskie ‘ - -
Tow. gospodarczem. 1 -

młodzi robotnicy. Dotąd 8 6  ciał znaleziono.

NADESŁANE

Telegramy własne „Czasu*.

Z kolei Północnej C e sa rza  Ferdynanda.
i powrócił do Watykanu I ^ d dnia 1 sierpnia b. r. zatrzymywać się będ?ie 

przez drugie wrota od strony ulicy muzealnej. na przystanku „D. Jassnik* o godzinie 9 min. 26 
Za powozem Ojca św. jechali dwaj gwardziści w ? ocy —  pociąg osobowy Nr 1 8 , odjeżdżający 
szlacheccy i drugi powóz. Włoski szyldwach przed z Krakowa o godz. 3 min. 5 po południu a przy- 
gmachem mennicy prezentował broń. Niektórzv ro- jetdżający do Wiednia o godz. 5 min. 5 rano, — 
botnicy klękali przed przejeżdżającym Papieżem. tylko warunkowo t. j. wtedy, gdy będą podróżni 

R z y m  16 lipca. Dzisiejsze dzienniki poranne W8iadać lub wysiadać.

0 M ick iew iczow sk ie j 
Odzie do młodości.

Odczyt M aryi Konopnickiej,
wypowiedziany 14 marca b r. w sali ratuszowej. 

C ena 3 0  c t.,  z p r z e s y lk f  p o cx to w §  32  c t .

L w ó w  16 lipca. Wczoraj po południu odbyło I nie przypisują wyjazdowi Papieża zbyt wielkiej 
się pierwsze posiedzenie zwołanej przez Wydział I wagi, lecz uważają fakt ten godnv uwagi, I 
krajowy ankiety, dla uregulowania finansów kra- gdyż od r. 1870 Papieże nie Wyjeżdżali po za 
jowych. Posiedzenie trwało od godziny 5 do pół obręb Watykanu.

a 1 0 ^ ’60^  ° u e c n i b y li w sz y sc y  z a p ro sz e n i, R * y i n  16 g o  lip c a . S e n a t o s ta te c z n ie  u c h w a lił 
p ró cz  D ra  M a d e js k ie g o  i D ra  B iliń sk ie g o , k tó rz y  c a ły  p ro je k t do  u s ta w y  o z a ło ż en iu  n o w eg o  in s ty -  
n ieo b ec n o śc  s w ą  u sp ra w ie d liw ili .  A n k ie c ie  p rze - tu tu  k re d y to w e g o  z ie m sk ie g o  w  b rzm ien iu  p rzy  
w o d m e z y ł m a r s z a łe k  k ra jo w y  h r . T a rn o w s k i. I j ę t e m p rz e z  Iz b ę  d e p u to w a n y c h .

W dyskusyi ogólnej zabierali głos Stanisław R z y m  16 lipca. Biuro Stefani’ego donosi z Tan
. ,B a d e n i ,  Jan hr. S t a d n i c k i  i Józef hr. Mę geru: Wiadomości o wrzekomej porażce wojsk, - • - —* *  z --------

c i n s k i ,  oświadczając się przeciw konwersyi, a regularnych wysłanych przeciw rokoszanom pą Do nabycia we w szystkich księgarn iach  
natomiast za pokrywaniem niedoborów nowemi I przesadzone; zdaje się, że tylko pewien oddział I ,
pożyczkami lub dodatkami do roku 1897, t. j. do wojsk wskutek zdrady został zaskoczony przy- G ł ó w n y  s k ł a d :
czasu, dopóki nie skończy się dług indemnizacyjny I czem poległa mała liczba źiłnierzy. ’ Iw  k s ien arn i R ehpłhnpra i Qn w IfraLnu.;*
Podnoszono bowiem, że inwestycye projektowane Sułtan wyjechał z Moquiner w okolice Zeumnry. I  K rakow ie.
nie są jeszcze dziś zupełnie dojrzałe, aby je ns M a d r y t  16 lipca. W Manrezie w Katalonii I W Gf~Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo-
większą skalę przeprowadzić było można. Nadto wybuchły rozruchy na wielkie rozmiary. Wojsko J esł na cele Towarzystwa krakowskich kolonii
konwersya obciążyłaby kraj długiem na lat 50, | strzelało do strajkujących robotników; wielu mię I wakacyjnych. 
względnie 67, a dzisiejszego dodatku do podatku dzy nimi rannych. Fabryki w Manrezie po wię-
nigdyby się nie zmniejszyło. kszej części zamknięte, a cśm tysięcy robotników

p T ' ś : , r , ii Ł w c 2 , . . n . d c n . Sci^ 6 b n . r o o i« i n a  k o l , i ~ h
Rut kows ki .  ^  (cholerę, zresztą w całej Hiszpanii stosunki zdro-| (°d 1 czerwoa 1890 r.).

A b r a h a m o w i c z  wniósł zaciągnięcie pożyczki | wotne jaknajlepsze. -------------
1 2  milionowej 4 ł/a%  na spłacenie % częśoi długu P a r y *  16 Upoa. Minister spraw zagranicznych 
indemnizacyjnego. Na tem zakończono wczorajsze polecił dziś rozdać między członków parlamentu 
obrady. | obszerny zbiór dokumentów tyczących się państwa

Dzisiejsze posiedzenie ankiety trwało do godz. Kongo. Pierwszym tego zbioru dokumentem jest,
2  popołudniu. A b r a h a m o w i c z  stawał w obro- pismo p. Straucha, prezydenta m:ędzynarodowego W v  . .
nie swego projektu. B o b r z y ń s k i  przemawiał towarzystwa dla państwa Kongo, wystosowane do 9 -3 7 wtL” S m  3  ^
za rozłożeniem ciężarów obecnych w części na Ferry’ego dnia 23 kwietnia 1884. W piśmie tem t* 6-37 rano Osobowy 
przyszłe generacye i oświadczył się za konwer j oddaje towarzystwo Francyi prawo pierwszeństwa | +*9’20 
syą częściową długu indemnizacyjnego, nie wy do nabycia swych posiadłości, na wypadek, g d v -| 3 -^ p ^ o i! 
kluezając możebnego zniżenia dodatków kraj o- by je sprzedać miano. W drągiem piśmie z d. 2 2 1 t6-30wi«oz! 
wych. Jan S t a d n i c k i  przemawia! przeciw kon- kwietnia 1887 r. uważa towarzystwo to prawo 
wersyi, a raczej za pokrywaniem potrzeb podwyż pierwszeństwa nie za wymierzone przeciw Belgii 
szeniem dodatków. W razie konwersyi częściowej | skoro król Leopold jest zwierzchnikiem państwa 
iragnąłby obrócić uzyskany fundusz na zniżki po Kongo; towarzystwo oświadcza atoli, iż samo się
datkowe, a sprawę inwestycyj pozostawić decyzyi przez się rozumie, że państwo Kongo me może
sejmu. J ę d r z e j o w i c z  jest przeciw konwersyi. odstąpić swych posiadłości Belgii, nie nakładając I io-ll p” ed‘
G o r a y s k i  oświadcza się za kouwersyą i potrze- na jednocześnie obowiązku uznawania praw aj f,T5ranoZ 
bą inwestycyj, ale przy pewnem zniżeniu dodat pierwszeństwa Francyi. Oświadczenie to nie zmie
ków. R o m a ń c z u k  jest przeciwny w tej chwili I nia bynajmniej treści poprzednich aktów i złożone n . m Q° T u,11011 
wszelkiej akcyi, sądząc, że nie byłaby ona na cza- aestało li tylko w celu stwierdzenia idei przewo- ■ P ze • sobowy d klasy
sie. S z c z e p a n o w s k i  idzie dalej, niż Romano dniej.
wicz i chce konwersyi ogólnej oraz inwestycyj na P a r y *  16 lipca, Lekarze orzekli, iż Jacob jest 
daleko szerszą skalę. R u to  w s k i  jest za kon umysłowo cierpiącym.
wersyą i szerszemi inwestycyami. Z g ó r s k i  jest I 7'ba deputowanych przyjęła dwa dalsze ar- 
za częściową konwersyą według projektu Marchwi tyknły projektu do ustawy o bezpośrednich po

P O C I Ą G I  K O L E I : P rw ohodaą 
do Krakowa

Piłnsonsj Cstarza Ferdynanda
w kierunku do W iednia lub od W iednia:

*8-48Trieor. 
1 7 ’25 rano 
*9‘42 rieot. 

7-06 .-ano
(1 Oiwiwiffli)
19 ‘46 rano 
t* 5 ‘— pop.

* także w kierunku do Prus lub a Prus 
+ także w kierunku do W arszawy lub 1  W arszawy

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

Posi
Oso

3 klasy 
3 .

9‘38 wieoz. 
233 popoł. 
6'30 rano 
6‘— w ieci.

wy

Mieszany
kierunku do Wieliczki lub od W ieliozki:

. . | 7-35 wieoz.
Kolei Państwowej

kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza

9.— rano 
6'55 wiecz.

przez Bonarkę koleją Północną: 
Osobowy 3 klasy 6-02 rano 

4-03 pop.

ckiego, zresztą broni swego projektu.
Dalszy ciąg posiedzenia odbędzie się dziś o 

godz. 5 po południu.
W i e d e ń  16 lipca. Do Polit. Corr. piszą z Rzy­

mu: W tutejszych poinformowanych kołach zape

datkach. . na ^
Senat przyjął uchwalony przez Izbę projekt d ^ j g a r u

u s ta w y  w  sp ra w ie  u trz y m a n ia  p o m n ik ó w  n a  po lu  I ta * na .ko,ei cesarza Ferdynanda w e d ^ u w u ^ n n u ń i ^ o  
M arsow em . 10  22 min. później od krakowskiego).

P a r y *  16 lipca. Gaulois donosi, iż wojska,
wniają, iż obe?nie nie toczą się żadne rokowania eż3?e ,do ekspedycyi komendanta Archiuarda,
między Stolicą św. a rządem rosyjskim. Gdy kwe |P® wzięciu S?gusikoro zostały pobite ze znarzne 
stya dotycząca obsadzenia katolickich biskupstw F11 sV’.atam’' Sytuacya Archinarda i francuskiej 
w Rosyi jest załatwioną, niema w ogóle żadnego | nd Dad S ię g a łe m  jest zachwianą, 
przedmiotu do negocyacyj między Watykanem a P a r y ®  16 lipca. Temps donosi, iż Francya 
Petersburgiem, gdyż w sprawie korespondencyi s ‘ara osiągnąć od Anglii odszkodowanie za.
katolickich biskupów w Rosyi z Papieżem obie Zanzibar w takieJ postaci, aby Anglia uprawniła a  Ś opod-
strony trzymają się niewzruszeme swego stano- Francyę do udzielania zagranicznym konsulom S fi* *
w iska, ą  mianowicie Ojciec św. żąda zupełnie nF Madagaskarze exequatur, aby Francyi nie sta 38 |  5%pap.nieop! 
wolnej wymiany listów, a rząd rosyjski chce roz- wiała przeszkód w zupełnej swobodzie akcyi nad Akoy*Ban.Aus.-W 
'•’ągnąć kontrolę nad korespondencyą, tak że do | ^ '8 rem • oraz aby angielsko - tunetański traktat L * .  kredytowe, 

orozumienia niema gruntu, a dalsza w tej’ mierze sko“ czył r<Jwnież jak  i włosko - tunetański | N ip o C n v ...........
-f  ̂  M A nH A VI 1 A J  MW - —      • „ I TW7 ** 1 W f i u  I   1 /  * • • •

owskiego).

I k U R S A  t e l e g r a f i c z i b .

W ic  tle n  16 lipca. 2 godzina 30 min. popoł.

lorozumienia 
wymiana zdań między kuryą papieską w  r. 1896 . Dukaty*?^ ̂  ̂ » • » * ,  -   ^  rep re - _____
zentantem rosyjskiego rządu p. IzwolskTm" byłaby | L o n d y n  16-go lipca. Izba wyższa przyjęła |Mmrki

5*/, Rauta w igbezowocną. W kołach poinformowanych wyrażają w trzeciem czytaniu bil w sprawie Helgolandu. 
iakże zapatrywanie, iż misya Izwolskiego przy- . * i01»‘, y n  16 lipea. Skutkiem raportu komis^. . prom w„„ 
niesie ten sam rezultat co w r. 1883 misya ro |śledczej w sprawie niesubordynacyi żołnierzy dru- Loty tureckie.’ . .

 D - t . . ! nmn •__i. _ I fiieCO ha.tft.linnn oronorłunrAar omneiłiri I '
Usposobienie g ie łd y : spokojne i stałe.

S z t o k h o l m  16 lipca. Poseł szwedzki w^Wie-1

■a. o».

83 4 ) Anglobanki . . . .
89 4 1 U a-ony ....................

109 35 tnnkvereiny . . .
101 4 ) Akoye LŁnderbank.
984 — ,  koL Kar. Lud.
36 4 - ,  b lwowsko
116 75 ezerniow.

9 25 0 „ połudn. .
5 53 E lbe tha le ................

57 077. N ordbahny .............
99 95 Staatsbahny . . .

102 10 A lp in y ................
139 25 Akoye tytoniowe
36 10 8*ibn 1 .

•Ir H.

skupstw w Rosyi. B e r l l s  16 lipca.

«p“ - Abto*** po8‘' m H s s i k s s .szu Ligg lima przybył do Massawy i poddał się 
jenerałowi Gandolfiemu, gubernatorowi erytrejskiej

angielskim.
P e t e r s b u r g  16 lipca. Nowoje W remia  do

Ł T no^ T S  Makonnena ;°eńVki,Ż Wy8taWC° m na wystawie wie‘bawi w Antoto. laenskiej przyznano ulgi co do transportu na ko
'lejach rosyjskich przedmiotów wystawowych.

R e l g r a d  16 lipca. Dziennikowi Pester L loyd\
odebrano debit w Serbii za stale wrogie zacho-

B inknoty ros.
57. L isty z u t  poll.

175 15 
174 9 )  
237 40 

69 50

4% L isty  likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

» au itr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

154 91 
239 50 
120 70
228 £5 
ŁOI 25

•
229 5 3 
138 75 
234 25

2780 
237 62 

96 20 
118 — 
185 62'/,

65 70 
88 25 

166 — 
237 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  K to b u k o ie a k i .

K a r t  p S t i i f i z y  ! i c p i t r i w  p i b l t a i y o h .

IG lipca. pisoą

W alaty.
Ruble rosyjskie papierowe m  100. .
Marki niem ierkis..........................   •
20-to frenkowka w ażna...........................
Rubel sirekray okrfeskow y . . . .

Obligi.
1100 fi. wart. im. oprócz kuponu bieł.
rspólna państwowa renta papierowa 
alioyjskie obligacye indemnizaoyjne. 
7. K11}: Oblig. propinacyjne 26-Ietnie 
% g ^ ’cyj. poźycrlia krajowa . . .

V* Óblfg. komun. gal. Baakn kraj..’ ! 
•/, Listy u  100 r. un. w.

opróo* kop. bież. w rubL t kop. . .
Litiy zastawne i dluine.

a 100 fi. im. wart oprócz kuponu btai. 
47.V. gaLBanku krajowego. . . 
47. .  Tow kf . *• woLw. nicokr.

4*7 “ “ R l e t*  (% •  c a *
47,7,
57.
57.

•i f  J a .  iJe i zte. *ń*Ł

134 50
57 -

9 22 
1 82

* h a sk rn W o t we Lw. prem.

88
103 76 
92 75

104 25 
98 -

100 80

69 -

98 75 
98
95 25
96 —

|100 -  
i00 50 
.07 —
’ńi jr 
100 -

185 50 
67 75 

9 32 
1 42

89 
105 

93 5C

99 -

90 T

99 75 
99 26
96 50 
96 -  

1U0 75

1(8  -  

2 -  
101 -

57, Listy dłużne ZakŁ kredyt.
włość, we Lwowie w 

67, Listy dłużne ZakL kredyt.
włość, we Lwowie w likwd. 

57, Listy zsat Tow. kred. « e . K*. 
Pol. z r. I860 L it A »  MOrrt. 
imu w. opróm kupo®® 
w rnfcL i kop. • • « • • •

Akoye kolejowe i bankowe 
próoz kuponu bieżąoego. 

Kolei Karola Ludwika po SlOj ł̂r.
„ Lwow.-Czerniow. „ n 

Gid. Banku hip. we Lw. „ J00 » 
Banku galio. dla handlu 1 przeai. 

w Krakowie . . . po 200 zlr.

Loty.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa. . • • •
Tow. austr. ozerwonego Krzyża .

» wegier, ,  » •
„ włosk. „ „

Bazylika B udapeszt.....................

W 'l « l « ń  15 lipca. 

Obligi długu państwa.
4*/,,7, Renta papierowa . •
4 * /j»*/, <> m m m .  .  t  -

58 50 

49 75

95 -

199 5 
230 75 
293 —

96 2f

2C0 51 
232 25 
298 -

22 75 23 75
27 — 29
18 75 19 50
12 25 13 25
14 — 15 —

7 50 8 50

°8 35 
89 15

88 55
89 35

47. Renta z ł o t a ..........................
57 , » papier, nieopodatkow.
3*/, Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
47, „ „ 1860 ,  500 złr.
47, „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 ,  100 .
.  ,  1864 „ 60 .

47 ,7 . OkL pot. koL węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie. 
Gal icyjskie. . . .  107, podat. 
Galic. pożyczka krąj. z r. 1873 

„ „ p z r. 1883
B „ z r. 1884

47 , gal. OMigaoye propinaeyjne.

Akoye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anat. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. LSnderbank . . . 200 „ 
Aust.-węg. Bank. (N.-Bn.) 600 „
U n io n b a n k .......................200 B
Verkehrsbank ogólny . 140 a 
Wied. Bankverein . ■ • 100 „

Ah cyt kolei. 
AifBld-Fiume . . . 200 złr, 67, 
F tr iy ia i.  Kordbaka 1000 .  Ł

asssis
109 50 
101 15 
1S2 75 
140 -  
147 -  
176 50 
176 -

109 70 
101 3s 
133 50 
140 6 
147 50 
177 — 
176 50

112 20 113 -

104 20 105 -

98 30 
98 30 
93 — 93 50

154 50 
304 -  
344 75 
2£9 50 
985 -  
231 25 
160 — 
120 50

154 80 
304 50 
345 25 
230 -  
986 -  
23 9 7f 
161 -  
120 75

J62 fioJfiOS -
2775 1 2782

Gal. Karola Ludw. . 210 złr. 5'/, 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 47, 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 67, 
Siedmiogrodzkie I. . 200 .  „
8taats.-Eisenb.-Gesell.200 „ .  
Sfldbahn (Lombardy) 200 ,  „
W ęg.nLŁupkow ska 2j0 ,  .

.  «ord.-Ost . . 200 .  .

Listy aatfawne.

u f9 M. ID1U. DUU6U_________ _
67, Zakł. kredyt. .  36 la t
47, GaL Tow. kred. ziem. nieokr.

S ł :  :  :  :  « - w

m :  :  :  ;  «  ;
4%7, Gal. Banku kraj. . 617, lat

b b hipot. „ prem.
5 /, „ „ „ „ 40 la t
47,7 , Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Fcrd.-Półn. 1887 srebr. 47. 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 7 ,7  

„ „ Jarosław 800 ,  „
R e^ yM H h rh . 1879 900 d r . *' ,

IW W 3 testls
2 0 1 ___ 2 0 1 50
167 50 163 b<
229 — 230 ___

200 50 2 0 1 —

237 50 238 —

139 — 1£9 5'
196 50 197 50
196 60 197 —

115 50 117
101 102 ___

108 75 109 25
160 _ 101 —

97 25 ____ —

100 O
D

CD ____ ___

94 40 _ ___

98 40 — —

100 10 100 25
99 — 99 50

107 50 103
101 50 — _

101 30 101 90
100 2 0 100 70
111 25 111 76

102 102 80
99 50 100 —

95 50 96

Lwow.-Czern. o pod. 300 złr.
b nieopod. .  „

Sicdmiogrodz. I. . 20Ó ,  
Staatoeisenbahn . 500 tr. 
Sfldbahn (Lombardy) 500 tr.

„ „ złot. 200 złr.
Węg. gaL Łupków. 200 „

,  ,  U  Em. 200 .
,  Nordost . . 800 .
„ ,  złotem 200 „

47.

* / .
37,
H
5%

Loty.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „  100 

B Węgierskie . „  100 
„  b Tureckie . . tr. 40C 
Budowy bazyL Buda-Peszt złr. 5
K r e d y to w e ....................................................„100
In sb ru k u ..................................... 20
K rakow skie..........................  20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 
Czerw. Krzyża austryackie „ 10 
«  U , ,  b węgierskie ,  5
R u d o l f a ........................... 10
S alzb u rsk ie .................................SM'
8 t  G e c o i s ..........................  42
Stanisławo wskio . . . .  90

Waluty.

ł K S E Ł ” : : : : : : :

Na •s N ta li
S3 _ 83 8'
91 — 91 60

193 75 194 5
151 75 152 5
120 5 121 25
101 50 102 50
100 75 101 50
99 70 100 60

116 50 118 50

122 25 123
146 80 147 20
139 50 140 ___

36 — 36 40
V 50 8 __

186 ___ 186 5'
23 75 24 2F
22 80 23 60
58 ___ 69
19 25 19 F7
12 70 13 10
19 50 20 60
26 50 26 50
62 _ 63
27 — 29 -

5 53 5 5 '
9 27 9 29

Impwyały rosy jsk ie .....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

| HM*

M w A w  15 lipca.

Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5 /, Luty saat Tow. kred. ziemi.
l ir  n n w „
a •/ ** n n n 66-letn.

iy » » i» « 41-letn.
\  U . b n p r, 52-letn.
4 7 .7 ^  Banku krąj. galic. 51-letn.

5 
4

57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
*>7, Obligi indem. gal. 107, podat 

7 ,7 , Obligi pożyozki krajowej .

Wars, 15 lipca.

5'/, Listy zastąwne I ser. . .

47, Listy likwidacyjne”. ’. 
5 /, .  warsząwskie I ser.
• s ■ m  . .
» s .  IT  ,  .

11 66
67 17

1?4 37

293 50 
100 65
98 25 
95 — 
95 50

100 10
99 -  

100 75 
104 20

98 40

rab.kor.

a
M«)ą

11 71
57 25 

135 J2

296 60 
101 35
98 95 
96 70 
96 20

100 80
99 70

104 90 
99 10

rutukop.

95 83 
94 30 
90 40 
98 75 
94 75 
94 25



4 CZAS z Czwartku 17 Lipca 1890.

K S IĘ G A R N IA

G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
otrzymała na skład główny:

n o m
przy sprowadzeniu zwłok ś. p. 

A d a m a  M i c k i e w i c z a
powiedziana w czasie nabożeństwa w Ka­
tedrze na W awelu dnia 4go lipca 1890 r.

przez X. W l. Chofkotcskiego.
Cena 6 0  ct., z przesyłką pocztową 6 5  ct.

M aa tery a ły  do d z ie jó w  o s ta t n ie g o  s tu le c ia  
R z e c z y p o s p o l i t e j  Po lsk iej .

T rz e c i  Maj i T a rg o w ica
zebrał i ułożył S . K orw in .

Cena 1 złr. 5 0  ct., z przesyłką pocztową 
1 złr. 6 0  ct.

P rzyczynek  dc dziejów nasze j  walki 
o wyzwolenie.

Pieśni Antoniego Szuszkiewicza
wraz z jego życiorysem wydał S tefa n  

B u szczyń sk i.
Cena * 0  ct., z przesyłką pocztow ą 8 5  ct.

N. W. B E R G . (1670-1-6)

P A M I Ę T N I K I
o polskich sp iskach  i powstaniach 

1 § 3 1 - 1 § 6 2 .
Cena zł. 2 , z przesyłką pocztow ą zł. 2 -2 5 .

Sklep obszerny
z pokojem, kuchnią, piwnicą i strychem 
jest zaraz do wynajacia przy ulicy F lo ­
ry  a ń s k i e j  Nr. 23. Bliższa wiadomość 
w handlu Karola Knorka przy ulicy św. 
Jana pod Nr. 1. (1644-1-3)

poszukuje pewna znana fabryka likierów 
(dom wywozowy). Łaskawe oferty t y l ­
k o  z d o l n y c h  kompetentów z bardzo 
dobremi poleceniami przyjmuje K u d o l f  
H o s s o  w W ie d n iu ,  I., Seilerstatte Nr. 
2, pod lit.: „C. 3 9 S 9 ‘. (1573 1-2)

Bank rolniczy we Lwowie
przyjmuje do dnia lOgo sierpnia b. r. 

zamówienia na

oryginał, pszenicę banatkę
jakoteż

krajowej produkcj i,
niemniej <1669-1-3;

PSZ

Dla ubrania salonu
przy ulicy św. J a n a  Nr. 2 w handlu p. Himel- 
blaua jest do sprzedania I* A JĄ Ul (świecznik) 
na sześć świec, mosiężny stary, z polskim orłem. 

(1646-1-3)

OGŁOSZENIE.
(1610-1-2

Celem dostawy twardego drzewa i wę 
g it kamiennego dla staeyj wojskowych 
w Rzeszowie, Sanoku, Dębicy, Głogo­
wie, Kolbuszowy, Trzęsówce, Sędzi­
szowie i Ropczycach —  odbędzie się 
rozprawa dzierżawy w dniu 25 lipca
b. r. o godzinie 10 zrana w urzędzie
c. i k. magazynu potrzeb wojskowych 
w Rzeszowie. Bliższe szczegóły zawarte 
są wdotycząeem ogłoszeniu zamieszczo- 
nem w Nrze 159 „Czasu“ z dnia 13 
lipca 1890 r. i w rozlepionych afi­
szach, niemniej udziela potrzebnych 
informacyj zarząd c. i k. magazynu po­
trzeb wojskowych w Rzeszowie.

Dla cahlernlkńw, hoteli, aptekarzy 
i każdego goapodanitwa domowego po­
leca na wiedeńskiej wystawH^szczelnej i mio­
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny

miód różany
w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c., blaszanka 
30 c., za gotówkę lub za zaliczką.

Jerzy Dolenec, handlarz miodu w  Lublanie.
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 

do żywienia pszczół i miód gładki w baiyłkach 
po 60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak 
najtaniej. (464-10-26)

6®^

versendet aufWunsch gratis u franco die 
K-K-HOF-UNIFORMIRUNGS ■ANS TA L T-
M O R I T Z  TILLER & C ?

WIEN, VH. Sfiftskaserne.

ooCO

w  k w i e c i e !
Najlepsze c z e r n i i u ^ *

-  0̂ * * 00w W i  e d n i  a  
(f irm a za ło żo n a  1835 r .)

To czernldło bez olejn witryole* 
Joweua daje łatwo ciemnociarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę. 

fP szędzie do n a b y c ia !
Z powodu licznych naśladowań bez warto­
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie czernltlła na oba­
wie Fernoleadta i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
„bt. Fernolendt“. [1036-12-52]

Akademia przemysł.-handlowa w Gracu.
Akademia rozpoczyna z dniem 15 w rześn ia b. r. d w u d ziesty  ósm y rok szkolny.

3 klasy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy do akademii nie mogą być jeszcze przyjęci.
Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby

w ojskow ej.
Hnn ablturyentów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkół 
realnych, którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze stu- 
dyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1571-1-8)

Wiadomości tyczących się przyjęcia i otrzymania, również szczegółowych pros­
pektów udziela Dyrekcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu.

D yrektor: A. E . r. Schm id .

TAPETA,
obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint­
niejszych, sztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy­
mał świeżo i poleca (1411-17 )

Z a k ła d  dekoracyjny i  sk ła d  tapet

Wilhelma Fenza w Krakowie.

Biuro umieszczeń
z d l i i s k i c h  Skowrońskiej

koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 

poleca (1456 13-)
nauczycieli, nauczycielki, wychowaw­
czynie oraz bony : P o lk i, Francuski, 

Niemki i na żądanie AngielkL

Luneta na odległość.
Najlepszą i najtańszą z wszystkich podwójnych lunet 

jest nasza n owo p o p ra w n a
luneta  na odległość.

Ten instrument jest czysto achromatyczny z średnicą 
przedmiotową 43 m m ., stosow n y  j e s t  do każdego ok a , po­
kazuje nawet na bardzo daleką odległość całkiem wyraźnie 
i czysto, i nadaje się zarówno dla wojskowych, na podróż 
i do teatru.

Luneta na odległość ma 8 szk ie ł, powiększona 4 ł/s razy, kom pas i sznurek  
skórzany bezpośrednio przy instrumencie, tudzież trwałe puzderko skórzane z rze­
mieniem i kosztuje O z lr .  opłatnie i z ocleniem.

IIN PTY  z ® soczew k am i, achromatyczne, całkiem metalowe, na bardzo 
I * wielką odległość wyraźnie i czysto pokazujące. (1116-7 15) 

15 razy powiększające 5 złr. — 18 razy powiększające 6 złr. opłatnie i z ocleniem.
Bf*1 Ceny niezrównanie niskie. '

R O Z SY Ł K A  TYLK O  ZA Z A L IC Z K Ą  L U B  /LI GOTÓW KĘ.

Sedelmaier & Schultz,
■ H i Wajwiększy skład wyrobów optycznych w nonachism. a a s

LosyW iedeiiskiejTVystawy po 1  złr. I
K a ż d y  lo s  w a ż n y  na Pep* o b a  “̂ 4 ł c i ą g n i e n i a .

S p is  w y g ra n y c h  n a  oba  c iągn ien ia . (1655-20-45) B
Pierwsze ciągnienie 14 s ie rpn ia  1890.

1 w ygrana 50.000 z łr . wartości 1 w ygrana 50.000
i 1) 5000 n Ti i yi 5000
i » 3000 » # n i Ti 3000
i 1) lOOO n n i Ti lOOO
2 n 500 n n 2 Ti 500
5 n 300 n n 5 Ti 300
10 n ■ OO n n 10 Ti IOO
20 n 50 n Ti 20 Ti 50
50 n SO n » 50 Ti 30
200 » ■ O losów wystawowych 200 Ti ■  O
2000 n 5 f! n 2000 rt 5

Drugie ciągnienie 15 paździer. 1890.

z ł r .  w artości

M I N I  p .
1

I do nabycia w KRAKOWIE u J. Altstadtera, 
z ł r - Arona E ibenschitza i Adolfa Holzera.

A V I S O .

im Monate je 2000 Kubikmeter.

Nr. 4607. .............. ............ .
Vom tliliGii--Aerar werden nach kaufinaiin lsclirr Usance 

beMcliafft:
Fllr das Militfir-Verpflegs-Magazin in Przemyśl.

12 .0 0 0  K ubikm eter liartew Brennholz lieferbar:
November und December 1890, dann . . (
Janner, Feber, Marz und April 1891 . . i

1. Die beztiglichen, deutlich abgefassten Verkaufsantrage, welche an kein kiir- 
zeres ais ein im pegno von lO Tagen gebunden sein dUrfen, milssen bis lang- 
stens 7. August 1990 um 11 Uhr V orm ittags bei der Intentlanz des 
lO Corps In P rzem yśl eingebracht werden.

2. Die Verkaufs-Antriige konnen entweder a u f die gauze vorstehende  
Q uantitat oder auch nur a u f k leinere PartItien der ausgeschricbenen Be- 
darfsmenge bei Angabe der gewlinschten Abstellungszeit gestellt werden und mtissen 
(fit einer 50 Kreuzer Stempelmarke versehen sein.

3. Die Abstellung des Brennholzes hat auf den ararischen H olzpliitzen  
nach Weisung des Verpflegs-Magazins zu erfolgen.

Zur Lieferung konnen gelangen: Roth- und Weissbuchen, Stein-, Zerr- und 
Weisseichen.

Der Verkiiufer hat in seinem Verkaufsantrage anzugeben, welche Baum gat- 
tung des harten Brennholzes er abstellen wird.

4. Flir jede in den festgesetzten Lieferungs-Terminen und in der bedungenen 
Qualitat abgestellte Brennholz - Rate wird die Zahlung beim Verpllegs- 
H agazine sofort gele istet werden.

5. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu veran- 
lassen, dass liber ihre Soliditiit und lie istu n gsfa liigk eit ein Zeug- 
niss — wenn sie protocollirte Firmen haben von der Handels- und Gewerbekammer, 
sonst aber von der zustandigen k. k. politischen Bezirks - Behbrde (in Krakau vom 
Stadtmagistrate) — a u f am tiichem  W ege bei der Intendanz des IO. 
Corps in Przem yśl, rechtzeitig einlange.

6. Verkiiufer, w elche der Intendanz niclit liin langliclt be- 
kannt s in d , haben die Erflillung der eingegangenen Verpflichtung durch den 
Erlag einer Caution in der llb he von zehn Prozent des nach den ge- 
nehmigten Preisen entfallenden Werthes der erstandenen Lieferung zu versichern. 
D iese Caution hat der Verkiiufer m it dent Schlussbriefe bei- 
zubringen.

7. Die scalamassigen O u ittu n gs-Stem pel werden von der Ilee> 
res -Ver\% alt ting beigebracht.

8. Das llo lz  m uss die fiir die Verpflegung des k. und k. 
Heeres vorgeschriebene Oualitat haben und es wird in dieser Beziehung 
dann rilcksichtlich der liiiheren B edingungeu , welche den KaufabschlUssen 
zur Grundlage zu dienen haben, auf das fur die vorliegende Ausschreibung amtlich 
ausgefertigte und bei der Intendanz ties IO. Corps in Przem yśl auf- 
liegende Usance-Heft vom  5. Juli 1Ś90 hingewiesen.

Diesbeziigliche lnformationen konnen auch beira Militiir-Verpflegs- Magazin in 
Przemyśl eingeholt werden, woselbst auch die vorgeschriebenen U sancen-llefte  
gegeu Erlag von 4 (vier) Krtuizern fiir  jeden  einzelnen Druck- 
bttgen gekauft werden konnen.

Die Verkiiufer haben im Verkaufsantrage und in dem nach Genehmigung ihres 
Anbotes auszustellenden Schlussbriefe ausdrttcklich anzufuhren, dass in alien, im 
Verkaufsantrage beziehungsweise im Schlussbriefe nicht besonders besprochenen Pun- 
kten die Abwickelung des Kaufgeschaftes nach dem fur den vorstehenden Bedarfsfall 
von der Intendanz des 10. Corps unter Ur. 4 6 0 7  vom  5. Ju li 1*90 aus- 
gefertigten  und dem Verkiiufer in vollem  Umfange bekanuten  
U sance-H efte fiir K iiufe von HI ilitiir- Verpflegs - Vrtikeln nach 
kaufinannischer Usance stattzuiiuden hat.

9. Uaelitriiglich odt r im telegrafischen W ege einlangende 
Verkaufs-Antrage, sowie solche, welche den gestellten  Bedingungeu nicht 
entsprechen, werden nicht beriicksichtlgt.

P r z e m y ś l ,  am 5. Juli 1890.
_____________ Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.____

IIOJWIENIEJVIE.
(1664)

S k a r b  w o j s k o w y  m a  z a k u p ie  z w y c z a j e m  k u p ie c k i m :
I. Dla magazynu z ao p a trze n ia  w ojska w żyw ność w Przem yślu .

■ 2 .0 0 0  m e t r ó w  k u b ic z n y c l i  twardego drzewa opałowego, z którego ma
być odstawionych

listopadzie i grudniu 1890 roku, potem j f)() 2000 metrów kubiCznych.
w miesiącu  ̂ styCZniu, lutym, marcu i kwietniu 1891

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na 
krótszy termin zobowiązywać n a  lO  d n i ,  mają być oddane najpóźniej t lo  d n i a  
7  s i e r p n i a  1 8 9 0  o  g o d z .  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  w biurze I n t e n d a n -  
l u r y  lO  K o r p u s u  w  P r z e m y ś l u .

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na c a łą  zw yż podana 
ilość albo też na niniejsze partye rozpisanej ilości potrzebnej, a w nich ma 
być dokładnie oznaczony termin żądanej odstawy; prócz tego podania muszą być 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct.

3. Odstawa drzewa opałowego ma się odbyć według wskazówek Magazynu 
zaopatrzenia wojska w żywność w  r z ą d o w y c h  m i e j s c a c h  n a  s k ł a d  
d r z e w a  p r z e z n a c z o n y c h .

Odstawionemi mogą być: drzewo bukowe, grabowe, dębowe (Stein-, Zerr- und 
Weisseiche).

Sprzedający ma w swem podaniu wyszczególnić, jaki gatunek twardego 
drzewa opałowego zamierza odstawić.

4. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości, odstawioną 
ratę drzewa opałowego , w y p ł a c i  m a g a z y n  z a o p a t r z e n i a  w o j s k a  
w  ż y w n o ś ć ,  n a l e ż y t o ś ć  n a t y c h m i a s t  p o  o d s t a w i e n i u .

5. K a ż d y  c . i  k .  I n t e u d a n t u r z e  n i e z n a n y  p r z e d s i ę b i o r c a  
ma się postarać o to, ażeby ś w i a d e c t w o  j e g o  r z e t e l n o ś c i  i  m o ż n o ś c i  
d o s t a w y  — wystawione, w razie, jeżeli jest protokółowaną tirmą, przez dotyczącą 
Izbę handlowo-przemysłową, w innym zaś razie przez dotyczącą Władzę polityczną 
(w Krakowie przez Magistrat miasta) — w  d r o d z e  u r z ę d o w e j  d o  I n t e n -  
d a n t u r y  1© K o r p u s u  w  P r z e m y ś l u  przed rozprawą przesłane zostało.

6 . P r z e d s i ę b i o r c y ,  n i e z n a n i  d o s t a t e c z n i e  I n t e u d a n t u r z e ,  
mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem k a u c y i  w  w y s o k o ś c i  
IO  p r o c e n t  wartości całej dostawy.

Tę kaucyą ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodo­
wego (Schlussbrief).

7. Przepisane n a l e ż y t o ś c i  s t e m p l o w e  o d  k w i t u  p o n o s i ć  b ę d z i e  
Z a r z ą d  w o j s k o w y .

8. Drzewo musi pod względem jakości posiadać własności przepisane dla teg- >ż 
artykułu i zwraca się uwagę odnośnie do tychże, jakoteż wszelkich b l i ż s z y c h  
w a r u n k ó w  mających służyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży, n a  
z e s z y t  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  s p o s o b e m  k u p i e c k i m  (Usance-Heft) 
z  d n i a  5  l i p c a  I S 9 0  r . , który dla dotyczącej rozprawy urzędownie wysta­
wiony — w  b i u r z e  I n t e n d o n t u r y  IO  K o r p u s u  w  P r z e m y ś l u  znaj­
duje się i przez każdego przejrzanym być może.

Dotyczące informacye mogą być również udzielone w kancelaryi magazynu zao­
patrzenia wojska w  P r z e m y ś l u ,  gdzie także mogą być wydane przepisane zeszyty 
warunkowe za złożeniem czterech (4) centów za każdy pojedynczy arkusz druku.

Każdy ubiegający się ma w swem podaniu cen i po zatwierdzeniu tegoż w ma­
jącym się wystawić liście ugodowym (Schlussbrief) wyraźnie oświadczyć, że się 
poddaje odnośnie do wszystkich w jego podaniu cen, a względnie w liście warun 
ków sprzedaży (Schlussbrief) nie umówionych szczegółowo punktów, dotyczących 
załatwienia jego interesu sprzedaży w  z u p e ł n o ś c i  t y m  p o s t a n o w i e n i o m ,  
j a k i e  z a w a r t e  s ą  w  z e s z y c i e  w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  (Usance-Heft) 
wystawionym przez Intendanturę 10 Korpusu p o d  U r. 4 6 0 7  z  d a t y  5  l i p c a  
1 8 9 0  r .  d l a  z a k u p n a  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  d l a  w o j s k a  z w y c z a ­
j e m  k u p i e c k i m .

9. P o d a n i a  c e n  n a d e s z ł e  z a p ó ź n o  l u b  d r o g ą  t e l e g r a f i c z n ą ,  
jakoteż takie, k t ó r e  w a r u n k o m  w y m a g a n y m  n i e  o d p o w i a d a j ą ,  n i e  
b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e .

P r z e m y ś l ,  dnia 5 lipca 1890 r.
__________  ___  Z c. i k. Intendantury 10 Korpusu.

Wojna Grottgera za  1 ztr.
Ponieważ artyści orzekli, że wydanie 

nasze „ W o j n y “ za 4 złr. jest lepsze 
od wydania Bondego za 1 5  z ł r . ,  teuże 
był zmuszony zniżyć z ceny 1 5  z ł r .  na 
2 złr. A więc ci co płacili na raty 1 5  z ł r . ,  
mogą to samo otrzymać od p. Bondego za 
2  z ł r .  Ponieważ nikt nie zaprzeczy, że 
to przejście p. Bondego do właściwej ceny 
jest naszą zasługą i w tym celu rok wal­
czyliśmy, aby wytrwać do końca, o g ł a ­
s z a m y ,  że za dni 15 wyjdzie nasze 
wydanie „ Wojny “ , staranniejsze niż p. 
Bondego, za dwa (1617-4-5;

t y l k o  z a  1 z ł r
Atlas zeolog iczn y , za który p. 

Bondy bierze ratami 2 0  z łr . ,  wyjdzie 
u nas taki sam w wydaniu steramrejszem, 
z klisz francuskich odbity za 4 złr .

Wydawnictwo Bibl. Arc. w Krakowie.

Skorowidz dóbr tabularnych
ułożony przez P ro f. T. P i ła ta ,  wy­
szedł już z druku i jest do nabycia w dru­
kami W ł Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 
Nr. 12, oraz w handlu księgarskim. Cena 
5 złr., z przesyłką rekomendowaną złr. 5‘25. 

(1434 13-15)

Administracya: w  P a r y ż u , 8, Boulevard 
Montmartre.

F A I T T I i H l  H O  T l l ł H  I ł A I A
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­

som i upośledzonemu trawieniu. 
l O h E  V 1 C H T  H O  K Ą P I E L I .  

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich, produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii w ód Yicńy"

Dostać można w K rak o w ie  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a rn o w ie  
u p. N- Traum. [742-7-20]

100-150
złr. i więcej mogą sobie uczciwe osoby miesię­
cznie łatwo zarobić, jeżeli zechcą się poświęcić 
pilnie sprzedaży urzędownie pozwolonych losów 
i papierów państwowych. Nie potrzeba żadnego 
kapitału. Niema ryzyka. Osobom, które po krót­
kim czasie osiągną skutek, zipewniona jest obok 
dobrej prowizyi także znaczna stała pensya. — 
Oferty przyjmuje 1. Lttry, dom bankowy 
w Hndapeazcie, Hatvanergasse 17. (1568 2-10)

C O C ł M C
vieux champagne, gatunek wybor­
ny, prawdziwy francuski, przyśpie­
szający trawienie, wzmacniający o- 
soby słabe i przychodzące po cięż­
kich chorobach do zdrowia, prze­
syła oclony i opłatnie po 6 złr. za 
4  litrową baryłkę, alby po 4 złr. 50 
ct. za 3 duże flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany

Jamajka Hum
po 5 złr. za baryłkę, a po 3 złr. 
90 cent. za 3 flaszki w koszyku. 

Wyborną, słodką, naturalną

K I A Ł A G l j :
po złr. 5 50 za barjł&ę, a po 3 złr. 
90 cent. za 3 flaszki w koszyku.

R. Maiti w Tryeście.
(1314 7-10)

W ▼ W ▼ V T~

M łn r f o i f t n ip p  z “kończoną 6tą* klasą gim- 
ItI1UU£IOIIIGU nazyalną, iycząoy sobie po 
święcić się zawodowi aptekarskiemu, znajdzie 
umieszczenie. Bliższej wiadomości udzieli Wny 
Józef Sklar czy li , kupiec w K rak o w ie  przy 
ulicy Szczepańskiej. (1635-3-3)

i kosmet
wraz z handlem jest zaraz do wydzierżawienia 
albo sprzedania. Bliższa wiadomość pod adresem: 
L. Halski w Krakowie. (1634-4-6)

Wilhelm Fenz w Krakowie
poleca

zabaw ki, l a l k i ,  ł a m i g ł ó w k i  
i gry tow arzysk ie  i ogrodow e,

w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie­

nia zamiejscowe odwrotnie. (1413-3-)

kopa 35, 60 i 80 cent. tylko prawdziwe 
sprzedaje J. W eltsch w Ołomuńcu. (1636-3 3)

Carbolineum Avenariusa
najlepszy środek do nasączeniu drze­
wa budowlanego itp ., który chroni tako­
we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 

zmiennego powietrza.
Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 

stajennych, studzien, budynków drewnianych, po­
mostów , słupów' i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i t. p. 
sprzętów. (1658-38 )

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6Q mefr 
przy jednorazowem pociągnięciu.

Cena za lOO klg. zZr. 28,

WYŁĄCZNY SKŁAD na GAŁICYĘ i BUKOWINĘ

W. Krzysztofowie z w Krakowie,
lin ia  A — B  l. 31.

„WYRÓB KRAJOWY".

Zgęszczony ekstra*) słodowy 
okoeimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 

przyjemny w użycia środek  zaleeany na ohro- 
uiceny kaszel gardlany i żołądkowy, ohroniczny 
katar płuo i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece M. W is z n ie w s k ie ­
go w Krakowie i P. Hikolasza we Lwo­
wie. — Nabyć można we wszystkioh aptekach. 

Cena słoika • «  ot. (1191-84 )

M I N I
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1432-68-)
M IL  WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4 .

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

eznego bliehowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańwąj o 60 procent. Weba King ject naj- 
Icpsisą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oehronionym, kto go naśladuje, 
■ostanie sądownie ukaranym. Wsbę King 
sprzedaj* nasz podpiszny skład:
1 sztukę 78 oentym. ■ ;erok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą.....................złr. Y-—

1 sztukę 88 oentymetr. szarok. na

Skne konsule męski* i dam. 
a , wszelkie gatunki blaliany

Mikowej........................................
1 sztukę 175 centym, szerok., 15 

metr, dłuKośsi, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł kas szwu. .

1 sztukę 195 eentym. szerok., na 
włoskie M ika............................... „ 12-80
« * ! ■ ■  f M S k o s s a la  sty  o  | s t s s -

k a ,  p n w y ł a a y  b s a ę l a t s i s  M ś b -  
tog l a t a s k a w .  (1239 20 )

M. B s y s r  i S p ó l.
■py B Ł jm ls c w I# ,  

••eklacM wScffl U * . I S — 1 4 .

8-50

11-80

Najlepszym , najtańszym , najpewniej, i najstarszym

środkiem nawozowym
na buraki cukrowe, chm iel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn , ja k  w oeó le

w szelk ie  płody rolne,
tudzież w każdej glebie trwale działającym, który może bvć udowodniony licznemi świa­

dectwami uznanjch słynnych gospodarzy wiejskich, jest
n a w ó z  z b y d ł a

“ (Engrais de boeuf),
który dostarczają punktualnie w ściśle p ręczotiej zawartości azotu organicznego, kw 'u

t  r. ‘    • ftKrtb n.nipi imonoi Łid o / nrrr.in;nnxr.nl. B *fosforowego i kali, obok mniej wiecęj 60^ organicznych substancyj 
z. i pat. austr. węgie<. fabryki zgęszczonego nawozu z byd 

szw arzs i Aradzie (Briider Saxl).
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. bydła w Teme-

(923-P9-56)
Centralne biuro w tlie d n iu , III., R ennw eg Ulr. 20 /20 .

Próbki i broszury darmo i opłatnie.

c. k. Jenera lna  Dyrekcya aus tryackich  kolei państwowych. 
W I C I Ą Ś I  SE B O Z K Ł A D C  J A Z D I

ważay od 25 czerwca 1890 r.
Odjnzal * K r a k o w a  ( P o i l e ń r i a )  1

514 rano z Podgórza-Płaszowa j do Oświęcima, 
5-33 „ „ Podgórza-Bonarki i Wiednia.

) do Suchy,
7-59 rano z Krakowa (kol. K. L.) | Chabówki,
8-23 „ „ Podgórza-Płaszowa

9-— Krakowa (kol. Półn.)
9-37 - , |Podgórza-Płas/.owa
9-59 - B Podgórza-Bonarki

2-05 popoł. z Krakowa (kol. Półn.)
2-44 podgórza Płaszowa
3-01 l  ” P o d g ó rza  Bonarki
6-P5 wiecz. „ Krakowa (kol. Póln.)
7-32 „ Podgórza-Ptaszowa
7-55 * * Podgórza-Bonarki

Odjazd z Tarnów a ■
4-46 rano do Orłowa, Suchy, Żywca.
9 54 „ « Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Orłowa, Nowego Sącza 

rowa, Stryja.

)Mszany dolnej.
do Żywca,
Zwardonia, 

Bielska,Wied. 
Pesztu, Sącza, 
Orłowa, Chy­
rowa, Stryja.

do
Oświęcima,
Wiednia.

do Żywca, 
N. Sącza, Chy­
rowa, Stryja.

Chy-

Frzyjazd do Krakowa (Podąńna)i
c!rc rano **° P°dgórza-Bonarki j ze Stryja,
c nn B » Podgórza-Płaszowa Chyrowa, Or-
o*02 „ » Krakowa (kol. Półn.))łowa, N.Sącza

10' 10 _ _ Podgórza-Bonarki 1 ze Żywca,
Podgórza-Płaszowa ! Wiednia, 
Krakowa (kol. Pół.) ) Oświęcim*.

ze Stryja,Chy.
3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki
4-03 „ „ Krakowa (k. Półn.)
4-13 . „ Podgórza-Płaszowa

10-35
10-37

rowa, Orłowa, 
N. Sącza, Pe­
sztu, Wiednia, 

Zwardonia, 
Bielska.

7-10 wieoz. do Podgórza-Płaszowa lz ^?z?"y
7-35 „ „ Krakowa (k.K.Lud.) |
8-47 wiecz. „ Podgórza-BoDarki
9'06 „ „ Podgórza-Płaszowa
9'38 „ „ Krakowa (k.K.Lud.)

z Oświęcima.

Przyjazd do Tarnowa i
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. z Orłowa, N. Sącza, Stryja, 

Chyrowa.
7-40 wieczór z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany jest według zegrru peszteńskiego. [2511-26-]
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyach 
_______________ o. k. austr. kolei pańatwowyoh lub u konduktorów._____

CicionkMui Druki rui „C»eu,* Papier s fabryki Brad Fijałkowskich w Bielsku. Ri|dca Drukarni Jónef Łakt ciński,


